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Łódź, sobota 30 lipca 1932 r. 
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Odsłonięcie pomnika zwycięzcy z pod Stoczką 


Nadmierna szybkość pociągu pośpiesznego. 


była przyczyną katastrofy pod Tcz'zwem. 


Władze odrzucają myśl o zamachu. 


Tczew, 30 lipca. Z pośród 50 osób, któ. 
re odniosły rany podczas wczorajszej ka- 
tastrofy kolejowej między stacjami Suk. 
kowy i Narkowy pod Tczewem, irzyna- 
ście musiano umieścić w szpitalu. Najcię. 
żej ranne | 

są trzy kobiety. 
Szterka Zofja z Gorlic, Zubrzycka Marja 
z Krakowa i Jędrzykówna Stefanja: Stan 
ich nie zagraża wprawdzie życiu, budzi 
jednak ; 
poważne obawy. i a 
Pozatem przebywają 'w szpitalu: Rosse 
Regina z Krakowa, Gajewska Marja z Wil 
na, starszy posterunkowy Półtorak, Jan 
Kryszek, Beno Goldsztein, Teodor Mar. 
waga z Poznania, Rusinowski ‘Michał, 
ksiądz Bolesław Nawarowski, Matylda 
Albertówna z Krakowa į Łozińska Ade- 
la z Krakowa. Lekarze opatrzyli: pozatem 
trzydziestu siedmiu lżej rannych pasaże. 
rów, którzy natychmiast ' © = ` 
udali się w dalszą drogę. 

„Dotychczasowe dochodzenie przepro- 
wadzone przez soma ministerjalną do. 
prowadziło do wniosku, że przyczyny ka- 
tastrofy. należy szukać w nadmiemej 


ay 


szybkości pociągu na torze, który po do-, stąpiło przerwani: è? S|przęą siet 

konanej naprawie nie zdołał się jeszcze| Władze bezpieczeńst w odr: sucają stanow- 
dostatecznie „osiąść“. Tuż przed pocią.| czo myśl o zamachu /. | 
giem 1402.Bis przejechał pociąg pośpiesz- Pomimo katast rof y ke munikacja Po- 
ny normalny bez żadnego defektu, Poza- | morza z Gdynią od bywa | się normalnie. 
tem szereg podkładów było nadniszczo- | Pociągi wiozące tysiące | uczestników na 
nych, wskutek czego przy nadmiernej | „Święto Morza“ pr zybyw ają do Gdyni 
szybkości zgórą 100 km. na godzinę na-| bez przeszkód i opóźŹnien ja, 

TONTE VEE | 


Wykrycie wielkiej afery pol orowej. 
Fałszywe kategorje w książeczkach wojs] towych, 


Sambor, 30 lipca, Wielką sen- około 200 ksi iążeczek 


sację wywołała wiadomość o wy- poborowym, który an przyznano ka- 
kryciu, szeroko rozgałęzionej afery |tegorję A, wpisując; im do książecz- 
pobórowej. Jak się okazało» liczni |ij kategorię D. W związku z ujaw- 
poborowi, których zakwalifikowa= [nieniem tych nadużyć został aresz- 


no jako zdolnych do służby wojsko- 
wej, trzymali z P. K. U. w Sam- 
borze książeczki wojskowe. Zazwy- 
czaj książeczki wojskowe otrzymu- 
ja albo wysłużeni żołnierze, albo 
też tacy, którzy otrzymali kategorię 
C lub D, Tymczasem wvdano 


Straszna śmierć dwojga dzieci w płomieniach. 


Cała wieś poszła z dymem. 


Kielce, 30 lipca. We wsi Juljanów : po- 
wiatu koneckiego wybuchł w zagrodzie 
Władysława Szarleja pożar, który 

wskutek wiatru i 
przerzucił się na inne zagrody. W krótkim 


czasje cała niemal wieś przedstawiała 
! morze ognia, 
W płonącym domu Szarleja spłonęły 
żywcem jego dzieci 11_Ietnia córeczka Jó- 
zefą oraz 6-letni syn Stanisław, 


Wyjazd .p. Prezydenta Rzplitej do Gdyni. 


_- Minister Kiihni jedzie 
F Warszawa, 30 lipóa, W dniu dzisiejszym 
wyjeżdża do Gdyni na Święto Morza p. Pre 
zydent Rzplitej w towarzystwie premjera 
Prystora. Minister Kühn wyjechtuł również 
x Warszawy na statku wiślanym. Pozatem 


na statku wiślanym. 


w uroczystościach wezmą udział wicemini 
strowie Beck i Doleżal, oraz powracający 
na pokładzie -„Polonji* z wycieczki mor 
skiej, ministrowie Boerner i Jędrzejewicz, 
oraz prezes Słuwek. 


Konferencja chińskich generałów wypowiedziała się 


za bezwzględną walką z Japonią. 


Pekin, 30 lipca. Konferencja chińskich 
głównodowodzących zakończyła się wspól 
hą uchwałą, stwierdzającą, że atak japoński 
w okolicach Jehol ma być odparty bez- 
względnie przez siły chińskie. 

Prtsa japońska ogłasza inspirowany ko 


mumikat, wzywający rząd chiński do unik” 
nięcia za wszelką cenę starcia z wojskami 
mandżurskiemi. Atak Czanghsuelianga na 
państwo mandżurskie wywoła bkutomatycz- 
nie interwencję armji japońskiej, 


s Wszelkie zgromadzenia publiczne 
zakazane w Niemczech. 


Berlin, 30 lipca. Urzędowo donoszą: | 
Prezydent Rzeszy wydał na podstawie 
artykułu 48 konstytucji Rzeszy rozpo- 
rządzenie, wchodzące w życie z dniem wy- 
borów, na mocy którego zostają zakaza. 
ne wszelkie publiczne zgromadzenia poli- 
tyczne, a więc, także odbywające się 


w zamkniętych lokalach. 
Rozporządzenie to uzupełnia pozostający 
nadal w mocy zakaz demonstancyj. Za- 
kaz wszelkich publicznych zgromadzeń po 
litycznych obowiązuje od 31 lipca do 10 
sierpnia, 

e.. 


ET PY ZZ PC E O TRY T 
Ostatnia rozgrywka o puhar Davisa. 


Fenomenalni gracze francuscy Henri Co chet, „czarodziej.z Lyonu'* i Jean Boro 


tra 


„latający Baskijczyk* zwy c:-*— 


I Acneea 1.0.4 


H Dolar i funt w Łodzi. 


towany pkt. Zio mek, komendant 
P. K. U. w Samborze, oraz naczel- 
nik kancelarji, 'ulrzędnik cywilny 
Deniszczak: AW 
Kpt. Ziomka otlwieziono w ubra 
niu cywilnąm do Przemyśla, gdzie 
osadzono go w wiięzieniu. wojsko- 
wem karno-śledczetn, . Deniszczaka 
zaś umieszczono w więzieniu 
okr. w Samborze. Z ramienia władz 


cywilnych dochodzenia prowadzi 
wiceprokugator Janicki w Sambo- 
rze. Ude, S / 


Dalsze aresztowania w tej afe- 
rze mają nastąpić fuż'w najbliższych 
godzinach. Podobno władze posia- 


dają już nazwiska pośredników. 
y ) 


ym Wo AiE 


Stracenie zamachowców 'w' Budapeszcie, 


sądu, 


cia pomnika, gdy do Pana Prezydenta 
gen. 


Los Angeles, 30 lipca. Międzynarodowa 
Liga Lekkoatletyczna odrzuciia podanie 
Nurmiego w sprawie dopuszczenia go do 


swizz olimpijskich, Fińskiemu mi. 


tstrzowi nie pozwólono ną zjawienie się 


4 3 7 


Spóźniona interwencja Herriota. 


Budapeszt, 30 lipca. Wczóraj wyko- 
nano wyrok sądu wojskowego na komu. 


nistów Szalaya i Fiirsta, oskarżonych 0 


zorganizowanie akcji wywrotowej. Egze- 
kucję wykonano o godzinie 5-ej, Obaj ska. 
|zańcy odmówili widzenia się z rabinem, 
który chciał im pośpieszyć z pomocą reli- 
gijną. > 
Pierwszy został powieszony Szalay, 
który, na kilka sekund przed założeniem 
mu stryczka, krzyknął: — Niech żyje dyk 
tatura rad! bei 


zĘ 


Niech żyje Bela Kun! 
Również Tiirst ' zawołał przed powiesze- 
niem: Niech żyje” druga rewolucja komu. 
nistyczna tia Węgrzech! 

W politycznych kołach * budapesżteń- 
skich rozeszła się pogłoska -jakoby pre- 
mjer francuski Herriot, na usilne prośby 
komunizującej Ligi Praw Człowieka wy- 
słał do posła w Budapeszcie depeszę, z 
poleceniem interwenjowania. Depesza 

i madeszła jednak za późno, 
gdyż wyjrok był już wykonany. 


ni p [ DI 0 


Uspokojenie w 


przy Matie Avenue, w czasie którego 
musiano użyć broni i spalić kilka ty- 
sięcy namiotów, nastąpił -w mieście spo 
kój Dokonano licznych aresztowań, 
gdyż okazało się. że cały ruch był kie- 
rowany ostatnio przez 

znanych działaczy 

komunistycznych. 

Na rozkaz departamemtu sprawiedli- 
wości osadzono w aresztach  policyj- 
nych kandydata partji komunistycznej 
na prezydenta Stanów Jamesa Forda, 
murzyna, który w przeddzień rozru- 
chów wygłosił kilka podżegających 
mów w obozie weteranów. 

Władze przystąpiły do ewakuacji 

żon i dzieci weteranów 
ze stolicy. Ze względu na wycieńczenie 
wielu z nich wskutek braku pożywie- 
nią, stowarzyszenia dobroczynne zaję- 
iy się zaprowiantowaniem odjeżdżają” 
jących pociągów. 

Z okolic Białego Domu cofnięte 
wojsko. pozostawiono jedynie patrole 
policyjne. 

Dzisiaj przystąpiono do naprawia- 
wia szkód, wyrządzonych podczas sztur 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
8,89, w płaceniu 8.87, dolar złoty w żą- 


| | daniu 8,96, w płaceniu 8.94, funt angielski 


w żądaniu 31.80, w płaceniu 31.75, rubel 
złoty w żądaniu 4.78, w płaceniu 4.75, 
marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 2.10, 
za 100 franków francuskich w żądan 

35.20. w płaceniu 35.10. - mair 


m — 


Waszyngtonie. 


Aresztowanie komunistycznego ‘kandydata, na prezydenta. 


Waszyngton, 30 lipca. Po wczoraj- mu weteranów. Wszystkie gmachy rzą 
szym ataku wojska na obóz weteranów | dowe 


, (maja powybijane szyby, 
w minigterstwie/ skarbu zaś zdemolo- 


wano „całkowicie wewnętrzne urządze* 
nie. | 


Kulminacyjnym punktem uroczystości 15-to lecia 2-go pułku ułanów grochowskich 
w Suwałkach, które zaszczycił swą obecnością Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 9y- 
ło odsłonięcie pomnika bohatera powstania listopadowego, nieustraszonego 
dwódcy jazdy - gen. Józefa Dwemickiego. Na ilustracji widzimy moment odsłonię. 


do- 


Rzeczypospolitej (x) przemawia wnuk 


Dwernickiego por. rez. 14-go put ku ułanów J, Dwernicki. 


Międzynarodowy Związek Lekkoatletyczny 
zatwierdził dyskwalifikację Nurmiego. 


Olbrzymie wrażenie w Los Angeles. 


osobiście na komisji (w celu przedstawie- 
nia swego stanowiska. 

Wobec odrzucenia podania Nurmiego, 
cała ekipa fińska gotowa jest odwoład 
gg yw w zawodach olimpijskich. 

Angeles, 30 lipca. Nurmi nie wys 
czerpał „jeszcze wszystkich. możływośći, 
aby: przecież «wziąć -udział w: zawądach. 
Stanowisko « swe będzie. niusiał Nurmi 
przedstawić na zebraniu Międzyrarodo+ 
wego -Kongresu Federacji Lekkoatlctycz. 
nej (I. A; A, F.) 

Komisja specjalna 1. A. A. F, która 
zarządziła wykluczenie Nurmiego, przed. 
stawi swą decyzję 

na posiedzeniu Kongresu. 
Postępowanie zwykłe polega na tem, że 
Kongres godzi się naogół ze stanowiskiem 
komisji. | 

Teraz jednak ze względu na niezwykle 
wrażenie, jakie wywołała dyskwalifikacja 
Nurmiego, decyzja komisji może ulec 
zmianie. Nurmiemu — jak wiadomo — 
zarżuca się, iż otrzymywał sumy pie- 
niężne, przekraczające jego wydatki. 

Po zakończeniu posiedzenia przewodni 
czący tej komisji Edstróm oświadczył, 
iż decyzja komisji zapadła jednomyślnie. 
Komisja zawiesiła Nurmięgo z powo- 
dów, które uważane były w łonie komi. 
sji za zupełnie wystarczające, 

W. czasie dyskusji, Nurmi znajdował 
się w kwaterze Finhów we wiosce ołimpij- 
skiej, oczekując na decyzję, którą był za- 
skoczony, 


a Z ma 
Katastrofa kolejowa w Berlinie. 


| Przed stacją Gesundbrunnen wpobliżu Ber lina 


nocino aschnwy. 


Dwia oaarhv 7asteły 


wjechał manewrujący parowóz na 
SĘ VEDET R A 


ta 59 „7-1, © rony 


mr. 


jaa 


| å d 3 2) a b re 
Wyrok śmierci na siostrobójcę. 
Sąd doraźny w Nowogródku, 

W Nowogródku odbył się przed gą] Oskarżony zeznaje spokojnie i z nie- 
lem Okręgowym w trybie doraźnym zwykłą przebiegłością stara się udowod. 
roces przeciwko Janowi Sakowiczo”| nić, że działał w stanie niepoczytalności. 
wi ilat 33 zamieszkałemu w Mirze pow. Sąd wydał wyrok, skazujący jana Sa- 


szajka 7 $ ; oko 
formal ry v najazd na mieszkanie letników— 
łodzian, c y 7 a$; 
letnich w: * wsi Rosanów, gminy Lućmierz 


CER. 


— MTA a A 


| 


Zuchwała szajka złodziejska. 
Serja kradzieży na lotnisku. 


Z% IERZ, 30 lipca. Ubiegłej nocy przyjechali wozem. 

złodziei mieszkaniowych dokonała | który pozostawili na szosie, w odlegiości 
około półtora kilometra od wsi. Złodzieje 
poprzez okna dostawali się do mieszkań 


przebywających na_wywczasach e do n 
letników i kradł  welizki z bielizna, 


nowogródzkiego oskarżonemu 0 zabój-| kowicza na karę śmierci przez powiesze- 
nie. Jeżeli P. Prezydent nie skorzysta z 
prawa łaski wyrok zostanie wykonany 
dziś rano. 


stwo Sjostry. 

Jan Sakowicz był zqanym na tere- 
nie Mira i w całej okolicy awanturni- 
kiem i pijakiem. Po podziale ojcowizny 
« bratem swoje 7 ha wkrótce przepił a 
wdy został bez grosza i na łajdaczeniec 
hie mógł z nikąd dostać pieniędzy 
(pracować mie chciał) zaczą! domagać 
Się od matki i siostry swej Melanji, by 
sprzedały swój kawał gruntu i dom 
mieszkalny. Kobiety na to nie zgodziły 
się. Zaczął więc je teroryzować: 

Po pewnym czasie nabył gdzieś nie” 
legalnie pięciostrzałowy rewolwer i za- 
czął odgrażąć się 

żę ję zabiję. 
Jakóż wkrótce pokażał że nie żartuje. 

Dnia 11 maja r. b. przybył do ich 
domu podchanielony i poczał siè znę- 
cać. Na krzyk kobiet przybyła policja i 
awanturnika odprowadziła na posteru- 
nek. Odtąd kobiety stałe się miały na 
bączności. 

Dnia 22 maja r. b. Melania Sakowi- 
czówna siedziała z bratową na pod- 
wórku. Naraz ujrzała, że zbliża się brat 
Jan 


Zwierzęcy wyraz jego twarzy 
nie wróżył nię dobrego- Przestraszone 
kobiety zerwały się z miejsca i zaczę: 
ły uciękać. Bratowej Sakowicza udało 
się ukryć w domu, siostrę Melamję zaś 
wyrodny braciszek dopadł i strzelił, na 
szęzęście jednak chybił, Lecz wkrótce 
dopadł ją znowu | porwawszy za kark 
obalił na ziemię, Powalonej strzelił w 
plecy, Po kilku godzinach nie odzysku” 
iac przytomności Melanja Sakowiczów” 
na zmarła. 

Po tem zabójstwie Jan Sakowicz ukrył 
się, lecz wkrótce został ujęty. 


pod Zgies zem. 


Jak bw ierdzą nieliczni świadkowie ma- 


sowej kriye lzieży, złodzieje 


m SWIEZE" NA WW TUCZNA KARNEJ 


Ucieczka wi źnia. 


Pomoc usłużnej kochas 1%i, 


Z Wielunia donoszą: 
Znsądzony w tych dniach przez Sad 
Grodzki w Wieruszowie na_ półtora roku 


więzienia Stanisław Grzesiak przyprowadzo 
ny został po sprawie do aresztu w Lututo- 


wie skąd na dm agi dzień miał być odstawio 
ny do więzienia 


w Wieluniu. 

W nocy uda ło mu się zbiec z aresztu 
przy pomocy sia >j kochanki, Za zbiegiem 
wszczęto pościg.. 


Uparty przemytnik łódzki. 


Słodki transport. 


Z Wielunia donoszą: 


chcąc się widocznie „odbić* — za nieuda 


Przed kilku dniami pisaliśmy o pewnym | ną przed kill u t!riami eskapadę z tyto- 


„dżentelmenie'* 
tytoń do Łodzi pod podszewką marynarki 
i został przez funkcjonarjuszy Straży Gra 
nieznej przytrzymany. 

Teraz ponownie przytrzymała Straż Gra 
niczna Rybickiego Józefa z Łodzi, który 


łódzkim, który przemycał | niem, 


wió, ł 4 kg. sacharyny 
pochodzenia x granicznego, — lecz najwi 
doczniej pech + to prześladuje, gdyż i tym 
razem pod Szcz ercowem został przytrzyma 
ny, % jego słodki transport skonfiskowany, 


Zarzadzenia kolejowe 
na Święto Morza, 


Warszawa, 30 lipea. Wobec masowego zjazdu 
w „Święto Morza" ze wszystkich stron Polski, 
koleje wydały szereg Specjalnych zarządzeń. 
Ministerstwo komuntkachi poleciło dyrekcji 
gdańskiej utworzenie na czas „Święta Monza" 
specjalnego biura Informacyjnego w Gdynt, któ- 
re zajmie stę 

uregulowaniem ruchu powrotnego © 

dużych tlości uczestników uroczystości. Pozatem 
EA a 


Uwagi dla uczestników 


uroczystości Święta Morza, 


Po opuszczeniu pociągu organizacje i de 
legacje winne wyjść przed dworzec, tam 
się ustawić, zaś ich przedstawiciel winien 
niezwłogznie udać się do jednego z biur in- 
formacyjnych (kiosk przy dworcu, otwar- 
ta scena-przy placu Dworcowym naprze- 
ciw Banku Rolnego, w sprawie odda 
noclegów i otrzymania informacyj o miej- 
scach zbiórki í porządku udziału w uro- 
czystościach, : 
urzędowe oraz delegaci orga- 
nizacyj społecznych winni się zgłosić po 
bilety wstepu na teren uroczystości do kan 
celarii f Komisariatu Rzadu przy ul, Sta- 
rowiejskiej, 28, 29, 9O lipca b. r. w go- 
dzinach urzędowych. 

o nabożeństwie i przemówieniach or- 
ganizacje i delegacje pozostaja na swoich 
iniejscach aż do otrzymnanła polecenia wy- 
marszu celem zajęcia miejsca dla obser- 
wowania defilady wojsk. 

Po ukończeniu defiłady organizacje | de 


łegacje pozostają na swoich miejscach aż | 


do sygnału wymarszu. 


| KINO-TEATR 


SPLENDID 


Narutowiczu 20. 


Pocs, 


| Konstruktor- Ortopedysta 


Wskazanem jest, aby uczestnicy uro. 
òzystośgi, ze względu na długie jej trwanie 
miały ze sobą mały posiłek, który można 
spożyć pomiędzy zakończeniem uroczysto 
ści na Nabrzeżu Wilsonowskiem. a począt 
kiem defilady | 

Publiczność niezorzanizowana grupuje 
słę na. wyznaczonych dla niei zh mor i 

w czasie Mszy św, na wolnych miej- 
poach NA molo rybackiem oraz na wy- 
rzeżu morskiem „ią 
w czasie zaś defilady wzdłuż ul. Sta- 
rowieiskiej i Świętojańskiej, i 

Wstęp na przystań Żeglugi Polskiej w 
czasie Mszy św. po 3 zł. [5 I 

Dla utrzymania powagi uroczystości ł 
porządku organizacje ł delegacie winne 
ściśle stosować stę do wskazówek władz i 
przedstawicieli Sekcji porządkowej Ko- 
mitetu Organizacyjnego. 

Bilety kolejowe na powrót nie należy 
oddawać przy przyjeździę, a zachować 
dla drogi powrotne. pi xÀ y 


„NAUCZ MNIE KOCHAĆ 


w wykonaniu artystów teatrów Morsltie Oko i Quf pro Quo Własne k 
P.(xedspraedaż biletów w kasie codziennie od 12 — 2 1 od 3.390 pe poł. 


przedstawień godz. 7.30 i 9.30. 


Ku uwadze Szan, 


dyrekcja otrzymal ý od min. Instrukcje, aby u- 
przędziła klerowni ków wycieczki, którym u- 
dzielono specjalnyci| wagonów do Gdyni, że 
wagony te będą pom wracały z Qdyni w składzie 
tego samego pociagu, .z którym przybyły do Qdy 
mi. Przyłączenie wagonu do innych pociągów 
według życzenia kieryrwników wycieczek jest 
miemożiiwe I spowodo w'ałoby tylko zamieszanie 
w organizacji przejazdłw powrotnych. 


zastawy stołowe, platery itp. W ten spo- 
sób zuchwali napastnicy w ciagu! nocy w 
samym k'osanowie dokonali sześciu kra- 
dzieży, trzyczem łupem ich padły rzeczy 
na łączną sumę około dwóch tysięcy zło- 
tych. j y 
Między innemi złodzieje dostali się do 
kuchenki letniska pana K. Szmery zbudzi- 
ły służąca, która wszczęła alarm. Znajdu- 
jacy się w mieszkaniu złodziei peg 
dziewczynie pięścią i krzyknąwszy „bądź 
lepiej cicho!” zbegł przez okno. Szy Aj 
jedynie ze kilka platerowych łyżek. 
Po popełnieniu kradzieży złoczyńcy 
zbiegli w kierunku Łodzi, co każe przy- 
puszczać że działa tu szajka  złodzieł 
łódzkich. , 
Zaalarmowa +z o powyższem policia 
wszczęła energ czne <l dztwo, fróre dod 
čedna? pozestiłc bez wyniku, Dalsze po 
szukiwania trwala. 
LEZ OROOR TRZ NEW E PYOREONEROWOONROY 


Zgłoszenia bezrobotnych 
na państwową zapemogę 
doraźną. 


W poniedziałek, dnia 1 sierpnia 
r. b. rozpocznie się przyjmowanie 
zgłoszeń bezrobotnych robotników 
fizycznych na państwową zapomo- 
gẹ doraźną za miesiąc sierpień rb. 
w lokalu urzędu zasiłkowego (Że- 
romskiego 44) w godzinach od 8 
min. 15 do 14-ej, według następują- 
cego porządku: A Mł 

Poniedziałek, litery od A do J. 
ą Wtorek: 2 sierpnia litery od R 
o P. 

Środa, 3 sierpnia litery od R 
do Ż. z C 


Ofiara kąpieli. 


Parobek utonął w stawie. 
Piotrków, 30 lipca, W dniu wczoraj: | siak, znbjdujący się na środku stawu gza“ 


szym, w godzinach popołudniowych we 
wsi Lubicz, gminy Kluki, w powiecie piotr 
kowskim, w dużym stawie kapało się kilku 
nastu wieśniaków, pomiędzy którymi znaj 
dowało się kilku młodych chłopców. 
W pewnej chwili 18-letni Zygmunt Matu- 


Nieostrożny pasażer 


czął tonąć. Znajomi pośpieszyli mu x po- 
mocą, niestety jednak tonącego nie zdola 
no już uratować. Po parugodzinnych po- 
szukiwaniach dopiero wydobyto  siniałe 
zwłoki topielea, kg m 
ea s 


wypadł z tramwaju, 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 30 lipca. W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych na Sta- 
rym Rynku upadła, odnosząc złamanie 
aogl 32-letnia Marja Freidenrajch, bez- 
robotna, zamieszkała przy Starym Ryn 
ku 12. Frejdenrajchową przewieziono 
na kurację do szpitala, x 


W bójce przy ulicy Zielone (na Ba- 


Na Szosie Pabianickiej wypadł z 
tramwaju zdążającego do Pabianic 38- 
ietni Zygfryd Helm, bezrobotny, zamie- 
szkały w Ksawerowie. Helm odniósł o- 
kaleczenia twarzy. Pomocy udzielił mu 
lekarz pogotowia ratunkowego- 


Na ulicy Dworskiej napadnięty przez 
nieznanych sprawców odniósł ogólne 


łutach) został dotkliwie poturbowany! obrażenia ciała 24-letni Józet Szustkie- 


27-letni Władysław Ożarek, niewiado- 


wanemyi udzielił pomocy 
skiego pogotowia ratmkowego. 


TOSSO OLENE EUEN AE R EE EC DEI 

Dziś premjera przebojowej rewji humoru, pieśni i tańca p.t Udział biora: znakomity humorysta Ludwik Sempoliński, polski trubadur 
3 Marjan Rentgen, słynne z urody laureatki konkursów piękności Rema Car- 
nero, Jula Kraszewska, Ina Ney oraz W. Macherska, J. Ney, T. Pilarski, 
Kapelmistrz — najpopularniejszy kompozytor 

ostjumy i dekoracje, c 


NIE DAJCIE SIĘ OSZUKAC, gdyż tanie ! dobre 


lekarz miej- | pogotowia. 


| wicz, zam. przy ulicy Lwowskiej 9. Po- 
mego miejsca zamieszkania. Poszkodo- | 


szkodowanemu udzielił pomocy lekarz 


przebojów Zygmunt Wichler 
Y MIEJSC OD ZŁ, 1.— DO ZŁ 


Poes. przedstawień w dai powszednie godz, 9,30 


Pań. Kto żykezy 
sobie zaku prać 
tow tanie niż 
wszędzie, nit) prze. 
płzcając, niec h wsto 
pi do nowoo' /worz-ą 


wykonywa wrzelkie proso, wchodzące w zakres ortopedji 
szłhcznuę ręcę, nogi, sparuty orłop., wszelkich systemów 
| gorsety na akrzywienia kręgosłupa; wkłady ortopedyczna 
na płaską stopę. (platfus) 


x kompozyeji alumi i, 
masy. Aparaty własnego wynalazku. na PY płaca ER ay ye e gy 
stępujące obuwie na korku, (Można na nis wkładać N zgraj] Pa sa 
nórmalne pantofelki). Pasy rupturowe i brzuszne i t..p. NI on cf aka 
Pracownia ortopedyczna e Necar ławy 
Józef R b "A PORTA 
T D: netty, asz 
y 0) S e n e rg ZU Uwagę) 'Faiary 
kw: GA wad - desoniowe, cx 
ili ; i „Jedwabne 1 tł. 5,— 
Kilińskiego 112. au Bej mk 
Przyjmuje 9d'9 — 121,3 — 7, a w soboty do JI popoł gr ysowyek! 


kac. josten w sta- 
| nie k ynkuroj mad ce- 
nami v cales s mia- 


lidnym i odpowiadzjalnym udziela się kredytu: 
Specjalny, dział, obuwia orłtopadyaznege. 


ae Dr. męd. Dr. S 
JERZY SUDYA HALTRECHIT 
POWYÓCiŁ | Choroby skórne, suażrzę w 1e 


i moczopłciowe, 
Piotrkowska i0. 
Telef, 2453-24, 
Pezyjm; 5—9 wiece W niedziele I 6w/*106—1 MJ 


choroby kobietę 1 akuszerja y 
uł Zielona Nr. 30, Tel. 115-27 


Przyjmuje od"5-ej. do Tej, 


Cegielniana Nr. 4, telefon 2165 4). 
Specjalista chorób. skórnych - 
wenerycunych i moczopłciowych, 
Leczenie: laupą kwarcową, 


Pezyjgmuje od godz, 8—2-1 od ! 
pole odogoda,'8--2,4 od 3-9, w lądzie o 


Uk. 6, SIERRNIA, 1, Tel. 220226 


ehar, akórne, wenarycaną, i. kobiece 
Qd%: > 11, ad, 5.— % więcz, 
“salads; adi 105 1 


) 


otrzymujesz tylke w naszej fabryce z wiecznym 
szkłem z 5-olo letnią gwarancją, Zegarek kiesz. 
niki. 3.95 font. 4.99, zagarek kless. ze złota fr. duble 
5.95 fant. 6.95, zegarek xe świec. syferblatem 5.95 
fant, 7.95, zegarek kryty x 3-ma kopertami 11,95 
fant. 14,95. uegarki na rękę męskie i damskie 895 
fant. 10.95, budziki stołowe od zł. 7.50, dewizki „od 
zł. i~ oraz zegarki lep. gat, po cenach fabrycz' 


nych, Reperacje xegarków na młejasu. 


„CHRONOMETRA*, Oddział, Łódź, Piotrkowska 116, 


Reklama 
t 


Nie bądźcie lekkomyślni Il! 


NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE, te prezerwatywy 


„PRIMEROS“ 


mają już ustaloną opi jako z najlep 


| AMEI 
GUMa 2 


Pise T 


o 
| potęgalii 
PRZYCHODNIA 


lekarzy specjalietów, instytut 
Roentgenowski i gabinet Dentystyczny 
Zgierska 17 Ta. 116-33 


Przyjmuje się ch WE WSZYSTKICH SPE. 
JA NOŚCIACHY w 9-ej rano do B-ej wioczór 


Wizyty na mieście. 
Przeświotlenia i naświetlania Roentgeu owkie. 
Analizy lekarakie, 


Í aeea TERAZ RAA RNKC TIAGO - RM. M RE ROT M MATRA e DARY 
PRZYBŁĄKAŁ się pies czarny, podpaluny 
z dobermanów. Odebrać można, Konstan- 
tynów, Gdańska 2. Tyrpiał, 


RÓ A Z OR, E ZADNA JKA 
SKRADZIONO przepustkę z firmy I. K, Po 
znańskiego na imię Feliksy Tomczak, 
W:»óhla 18 


Dr. mad, 


S. NEUMARK. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłełowe. 
Moniuszki Nr. 5, tel. 170-508 


Przyjmuje 12 — 2i ed 6 — 8 w. w niedzielę 
i święta od 10 — 1 p. p. 


4 Dr. med. 


JÓZEF BERLIN 


choroby kobiece i połoźnictwo 
przeprowadził się 
na UL, KAROLA 8. tel. 224-52, 
Godziny przvień od 5 do 7 wiecą, 


„Nr. 209 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Rząd Rzeszy rozważa projekt ggła 
szenia drogą dekretu 10.dniowego rozejmu 
politycznego. 

Od dnin 31 lipea do dnia święta konsty 
tueji wejmarskiej urządzanie zgromadzeń 
zarówno pod gołem niebem, jak i w loka. 
laeh zamkniętych byłoby zakazane. Tak sa 
mo zakazanoby urządzemia manifestacyj, 

Okres rozejmu politycznego wykorzysta 
ny być ma celem przeprowadzenia rokowań 
między etronnictwami politycznemi, dla 
omówienia wyniku wyborów i zastanowie 
nia się nad składem ewentutlnego nowego 
rządu Rzeszy. 

(—) Wczoraj rano, o godz. 1l.ej, przy 
był do Wilna, p. marszałek Piłsudski wita 
ny przez wicewojewodę Jankowskiego. 

Również wczoraj przybyli do Wilna: 
wieeminister spraw zagranicznych Beck, po 
sæl Rzeczypospolitej w Moskwie Patek i 
tutache wojskowy przy poselstwie polskiem 
w Męskwie płk. Kowalewski. 

Przybyłych ministrów witał na dworcu 
wicewojewoda Jankowski, 

W: godzinach popołudniowych p. mar: 
szałek' Piłsudski przyjął wiceministra Becka 
posła polskiego w Moskwie Patka i attache 
woejskowega, płk, Kowalskiego. 

(—) W związku z akcją, mającą na © 
lu obniżenie een papieru, odbyła się w pią 
tek, 29 bra. konferencja u dyrektora Kno 
dla, w wymiku której przedstawiciele prze 
mysłu papierniczego zobowiązali się do ob 
niżenia cen papieru: w stosunku do roku 
1928 od 20 do 30 proe., zaś w stosunku do 
roku 1931 — o 10 do 18 proe. h 

Niezależnie od tej obniżki stosowane 
będa rabaty od 5 do 15 proc. ) 

(—) W Głębokiem odbyła się rozpri 
wa przed sądem doraźnym przeciwko Kon 
stantemu Kwiecińskiemn s gminy Parafja 
nowo © zabójstwo policjanta Andrzejewskie 


0. 
s Konstanty Kwieciński wras to swoim 
bratem Stanisławem, spotktwezy w swoim 
czasie posterunkowego Andrzejewskiego w 
lexe, rzucili de na niego, zadali mu elos 
slekderą w głowę, a następnie poderżnęli 
gardło. Stanisław Kwieciński w czasie po 
feïgu został zastrzelony. EET 

Konstanty Kwieciński w czhałs rospra' 
wy usiłował całą winę zrzucić na brata, Sąd 
po naradzie skazał Koristantego Kwieciń. 
skiego na Karę śmierci przez powieszenie, 


1—) Po kilkugod prot fabry 
ki Schloessera w e, cy opu 
ścili mury fabryce 1 apokojnie rozeszli 


się do domów. ER 
Stanowisko to tłumaczy alg tem, ło m 
terwencja czynników ndoławoyjazaa 
wpłynęła uspakajająco na robotników, 
rym. przyrzeczono, ys w krótkim czasie 
otrzywają wypłatę zarobków „© i 
W dniu wczorajszym zarząd firmy po 
czynił usilnę zabiegi w Kierunku otrzyma 
nia gotówki i jeszcze w godzinach popołud 


nio rozpoczęto tę zarobków, po 
zo sel wypłacone zostaną w ciągu dnia 
dzisiejszego. nor" j 


Wobec takiego stanu rzeczy spodziewać 
się należy, że w przyszłym A aw fabry 
ka zostanie onb i robotnicy podej 
mą ponownie prac. 40 0 


| 
| 


Dr. med. 


Na ekranie kina wspaniały 
film. dzw, p. t 


Zew Ziemi 


pocz, seansów 4-oj I 5.43 


enki FI. RÓŻANER 


Narutowicza 9, Tel, 128-98 


95 Choroby: weneryczne moecnopłeiewe 


1 skórne, 
Przyjmuje od 8—10 rano I 5-8 po p. 


Namunikacja Autobusowa 
ŁÓDŹ-BRZEZINY 


Autobusy dę Brzezin odchodzą z postoju 
własnego przy ul. Brzezińskiej Nr, 144. 
Odjazd co godzinę, począwszy od godz. 
8-ej rano do 21-ej wiecz. 
Dojazd tramwajami Nr, 1 i 6. 


PEZET TEDE ZZ OLO TABY REEE 
PIWIŃSKI Adam zagubił legitymację, wy- 
daną z fabryki I, K, Poznańskiego. 


a 
WITCZAK Janina zamieszkała ul. Malino 
wa 27, zagubiła kartę wstępu do fabryki 
I, K. Poznańskiego. 


a a 
SPRZEDAM pół placu z ogrodem i dom- 
kiem, pokój i kuchnia, Chojny, Wierzbowa 
Nr. 17 (przy Pryncypalnej). 
ZE ZZZWZZZCNAZZZE E 9 WBP W e 
JÓZEF Adamczewski, Nowa 37 zagubił zga 
świadczenie wojskowe, wyd. w Łodzi. 


A WO W COW WRO EZR RZE, 
GŁUCHOTA ulęczalną. Wynalazek Pufonia za: 
demonstrowany specialistom, Usuwa przytę: 
piony słuch, szum, cleknienie uszów. Liczne po: 
dziękowania. Żądajcie bezpłatnej pouczające 
broszury. Adres: „Eufonja*, Liszki k. Krakowa 


Dna Tami E N GE Mako JRG "cali GAGI WE e E e a T a E 


m o a "Awek mód 


„CH 0 


Ku wyśnionej ojczyźnie. 


GDYNIA OD STRONY MORZA. 


Pierwsze wrażenia emigrantów w polskim porcie, 


Gdynia, w lipcu. | 

Po jedenastu dniach podróży przez 
północny Atlantyk statek linii Gdynia— 
Ameryka wjeżdża do wąskiego, upstrzo- 
nego znakami żeglarskiemi Sundu. Po 
jednej stronie wyłania się z mgły porannej 
duński Helsingör i pobliski Kronborg, je- 
gendarna siedziba szekspirowskiego 
leta, po drugie; piętrzy się szwedzki 
singborg. O tąd do samej Kopenhagi ciąg 
ną się wzdłuż brzegu duńskiego niezliczo- 


am 


el- 


ne szeregi will, pensjonatów i luksusowych 
hoteli, podziwiane przez wyległe na po- 
kład rzesze pasażerów. Twarze ich krasi 
uśmiech zadowolenia, że nareszcie ujrzeli 
znowu ląd f nazajutrz już według zapew- 
nień kapitana mają ujrzeć 
brzegi ojczyzny. 
Na horyzoncie wyłaniaja się niezliczo- 
he wieże stolicy Danji. Okret zatrzymuje 
się na redzie, a od brzegu zbliża słe szybko 
mały holownik z przytroczona na linie ber 
linką, w której wnętrzu kryją się świeże 
prowianty dla kuchni okrętowej. Długą 
podróż przez ocean przerzedziła nieco za 
pasy, a kapitan chciałby jeszcze przed 
dynią uraczyć swoich pasażerów nowemi 
specjałami. W chwili, gdy holownik z pa 
sażerami wracającymi z Kopenhagi do 
kraju f przedstawicielami duńskich władz 
portowych przybija do boku atlantyckiego 
olbrzyma, na statku rozlegają się dźwięki 
jj Dąbrowskiego, a w chwilę po- 
ważna melodja duńskiego hymnu 
RO AE Po opuszczonych schodach 
wchodza przybysze, a na holowniku cześć 
pasażerów udaje się do Kopenhagi, aby 
zwiedzić miasto. Tymczasem krany okre- 
towe pracują bez przerwy Í ładuja z ber- 
Fink] wprost do wnętrza statku, jak do ol- 
brzymiej czeluści potwornego wieloryba— 
skrzynie z piwem, konserwy, owoce, świe 
Że mięso ftd. Sześćset osób, którym podróż 
na oceanie dodała apetytu, Eat 
i ra a oma? melada. i 
adowanie to wymaga rutyny ł zręczno 
kci, toteż liczni „pasażerowie całemi godzi- 
nami przypatrują się podnoszeniu olbrzy- 
mich pak i opuszczaniu ich wgłab okrętu. 
— Dlaczego tutaj nabieramny tyle za- 
pasów Czy mie możemy tego zrobić w 
Gdyni? — pyta jeden z niecłerpliwszych 
pasażerów. 
— [ owszem, w Gdyni też bedziemy 
Kompletowali nasze zapasy, — odpowiada 
„ jeden z młodszych oficerów, kierujacych 
ładowaniem, — ale niektóre zapasy trze- 
ba uzupełniać stale w każdym porcie, do 
którego się zawija, aby i ie mieć zawsze w 
najświeższym stanie. Wyżywienie 
Żerów I niespełna 200 członków załogi — 
to nie fraszka, — dodaje z uprzejmym u- 
śmiechem. : 
Po kilku godzinach powracają z miasta 
wycieczkowcy ze śpiewem na ustach. Roz 
lega się pierwszy basowy sygnał „Kościu 
szkf”, na znak, że wkrótce ruszymy w dal 
sza drogę. 


ge: 


> 
i 


| 


— Co to za grzeczni ludzie, ci cdi 
E wywnętrza się jeden z wyciec 
ciągle się tylko śmieją i kłaniają! U nas 
w Ameryce tego niema! 

o trzech sygnałach okret rusza z miej 
kieruje się wzdłuż szwed 
brzegów na południowo-wschód. 

Zmierzch powoli zapada, brzegi jednak 
a dobrze widoczne í emigrantom imponu 
ją schludne domki, kryte dachówką. 

— Tu bogaci ludzie musza mieszkać. 
— powiada jeden, — bo u nas tylko bo- 
gacze kryją dachy dachówka. Zwykłe do 
my kryte są u nas „papierem” (papą). 
— Czy jutro naprawdę będziemy jeż: 
w Gdyni? — pyta po raz niewiadomo któ- 
ry jakiś niewierny Tomasz. 

Przeważna część pasażerów nie może 
dzisiaj spać. Ostatnia noc przed przyby- 
ciem do ojczyzny. Większśoć z nich uro- 
dzona na amerykańskiej ziemi. zna Polskę 
jedynie z przepojonych tęsknotą opowiadań 
matki, lub krótkich wspomnień ojca. 
wśród nich liczni znani działacze, ludzie 
o siwych tuż skroniach, którym życie do- 
tychczas nie pozwoliło ujrzeć ziemi ojców. 
Jutro ja zobaczą... 

Stoją grupki na ciemnym pokładzie, 
na pomostach, przy oknach salonów, ł gwa 
rzą. A wlec to naprawdę już jutro?... 

Olako informatora okretowego pomi 
mo późnej pory oblężone. Każdy chce síę 
jeszcze dowiedzieć szczegółów w interesu 
lacej go sprawie: jak zajechać do stron 
rodzinnych, gdzie zmienić pieniądze, jak 
postąpić z bagażem itp. 

Powoli jednak znużenie błerze górę 
nad podnieceniem: 

pokłady pustoszeją 
I tylko nieliczne pary które zaprzyjaźniły 
się podczas długiej óży, zamieniają 
ostatnie słowa przed jutrzejszem pożegna- 
niem. 

Nad ranem już wcześniei niż zwykle 
pasażerowie wylegają na pokład. Okręt 
płynie wzdłuż brzegu. 

— To Polska 
wyjaśnła jeden z rannych ptaszków, — 
mówił mi o tem oficer. Rzeczywiście jak 
na dłoni, widać latarnię morska wpobliżu 
Jastrzębiej Góry i białe wille tego uzdro- 
wiska, 

—To nie Polska, — odzywa się nagle 
jeden ze stojących w grupie meżczyzn, w 
eleganckim garniturze, jednak o twarzy 
posępnej I złej. — To nie Polska. — po 
wtarza, — to Niemcy. 

— |Jakto?.. — oburza się poprzedni 
informator, —— przecież oficer mi mówi 
że to Polska!. 

— A ja wam powiadam, Że to nie 
Polska, — powtarza głośno intruz, zwra 
cając se do wszystkich, — oni wam kła- 
mia, ja wiem lepiej. 

Na dowód wyciąga z kieszeni z trium- 
falnym uśmiechem paszport... gdańsk) z 
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hrebme o dwóch krzyżach. Równocześnie 
wypada mu z pośród papierów inny pasz 
part na ziemię z innym herbem: sierpem i 
młotem. 

Pierwszy informator podchwytuje ksią 
żeczkę pokazuje ja z oburzeniem dooko- 
ła: — Macie go! Agitator! W Ameryce 
nie mógł nic wskórać, teraz ostatnią chwi- 
lẹ przed powrotem do ojczyzny chce nam 
zatruć! 

Wśród pasażerów trzeciej klasy roz- 
legły się pomruki i niefortunny wróg na- 
szego terytorialnego stanu posiadania zni- 
ka w tłumie, jak zmyty. 


Okręt sunie szybko wzdłuż brzegów 
półwyspu i pozostawiając piekne domki 
helskie po prawej stronie skreca 

wprost na Gdynie. 
(0) pół mili przejeżdża „Wicher”, chlu- 


ba naszej marynarki, 


— Ho, ho, — objaśnia z dumą jeden 
z pasażerów, zapewne były marynarz,— 
polski OE (kontr-torpedowiec), ład- 
na szt 
Okręt mknłe szybko i znika wkrótce. 
ymczasem uwagę setek oczu, zgromadzo 
nych na wszystkich pokładach przykuwa 
wyłamająca się na tle wzgórz Gdynia. 


Wjeżdżamy między dwie latamie ze- 
wnętrznego portu. 


— To przecie tak! port jak w Amery 
ce! — dziwi się ktoś, — A ile tu „szy- 
fów” stoi przy molach! No, nie mamy się 
czego wstydzić | 


akiś sędzłwy Ksiądz, Etóry po latach 

zon ju, ze 
czach i z dumą na twarzy 
stojących wokół niego! 
`. — Jakie tu gmachy! —Taki to głęboki 
port, JE > okręt może tak bezpiecznie jechać 
wzdłuż samego brzegu! To nie dziado- 
siwol] To coś warte! 


Ilu tu łudzł czeka na brzegu, — cle- 
szą się przybysze z za Oceanu, — zaraz 
widać że wracamy do kraju, | 

do swoich. "ERP 


Zagranicą o nasby dle niewiele troszczyli. 
ca powoli Sde do alt gdzie 
orkiestra marynarki wojennej gra hymn 
rodowy polski i amerykański. © 
— Patrz, patrz, — woła jakiś z emi- 
grantów do swojej żony i dzłeci, — to 
polskie 
— Nie boysty, ale chłopcy, —— popra- 
wia go uszcz a © powrotu do 


;ł | ojczyzny małżonka. 


m- Boysy albo chłopcy, to mniejsza, 


ale nasi, to najważniejsze... 


— kończy spór mąż, uśmiechając słę 
radośnie do zgromadzonych na brzegu tłu- 


mów. 
F. P, 


STANISŁAW ANDRZEJ > 
STEEMAN = 


STRESZCZENIE. 


-Żona dyrektora wielkiej firmy, piękna Flo- 
ñana Aboody znajduje się pod wplywem ta- 
jemniczego Chińczyka Van-Hou-Yena. Dyr. 
Aboody w myśl zapowiedzi anonimu został za- 
mordowany w nocy z 12 na 13. Strzegącego go 
wywiadowcę  Worobiejczyka z ciężkiemi ra- 
nami odwiezlono do szpitala, W kilka dni po 
zbrodni pani Aboody znalazła się wraz z mlo- 
dzieńcem Heldinge w gabinecie sędziego sled- 
czego, Przesłuchanie Florfany bardziej zagma- 


twało sprawę. 


Ładna twarzyczka panny Palmony 
zupełnie się zmieniła, oczy jej rzucały 
wyzywające spojrzenia, a usta przy- 
braly cyniczny wyraz: zdawało się, że 
powziąwszy nowe postanowienie 
dziewczyna gotowa była walczyć w 
dalszym ciągu. 

Wzruszyła ramionami. 

Nie zaaresziuje pan Steve'a Al- 
cana — rzekła lekceważącym tonem, 
który wprawił sędziego śledczego we 
wściekłość. 

— A to dlaczego? — spytał. 

Zamiast odpowiedzi Szwedka po- 
wtórzyła: 

— Nie zaaresztuje pan Steve'a Al- 
car'a.. 

wW 'tel chwili zastukano do drzwi 
do pokoju wszedł policjant. 

— Pavie sedzio. przyszedł jakiś pan 
którv chciał z panem mówić. 

Udprowadźcie go — mruknął? 
Plante — nie mam dla niega cza- 
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Za gadka jednej nocy 
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Powieść 
Przedruk wubroniony 
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— Powiedział, że ko w związku ze 
sprawą Aboody'ego, 

— No to niech wejdzie, niech wej- 
dzie! — zawołał sędzia śledczy. 
Wezwał! Waltera 1 zwróci! się do 
panny Palmony: 

— Skończmy na tem... narazie 
rzekł sucho. — Będę jednakże panl 
wdzięczny, jeżeli pani zaczeka, dopó* 
ki mów pani nie poproszę. Walter, 
powierzam wam panią. 

Do pokoju wszedł jakiś człowiek. 
Był w czarnem ubraniu, miał zielony 
krawat i żółte buty, w ręce trzymał 
inelocik. Duże, szpakowate wąsy za“ 
znaczały wyraźnie wargę. Zbliżył się 
do sędziego Śledczego z udaną swobo- 
uą. 

— Nazywam się Boudru — rzekł, 
usiadłszy — jestem właścicielem hote- 
iu „Pod dwoma mostami“ przychodzę 
ułatwić policji zadanie. 

— Bardzo się z tego cieszę — od- 
parł pan Plante nie mrugnąwszy na" 
wet. — Zapewne w sprawie Aboody'e- 
CZA M 2 

— Tak jest, panie sędzio. A właści- 
wie w sprawie alibi jednego z moich 
gości, pana Leona Matriche, który, zda- 
je się, jest poważnie zamieszany w tę 
zbrodnię... 

Mówił sztucznie wolno, jakby szu: 
kając słów. 

— Ach — rzekł Plante — znudzony 
— Wiem o tem. Zrobiono wszystko, co 
było konieczne. Przędwczorai ieden z 


moich agentów zbadal kiego por- 
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Oryginalny konkurs aa dobrą żonę. 


Perła cnót 


Grono poważnych ojców miasta 
Budapesztu zadecydowało, że czas 
nareszcie ukrócić 
swawolę nowoczesnych  mężatek, 
nazbyt szeroko korzystających Z 
wywalczonych praw i że trzeba 
rozpocząć energiczną kampanje w 
obronie rodziny. 

Jednym sposobem na to będą 
nie kazania ani nawet ustawy» ale 
konkurs z piękną nagrodą, wręczo 
ną najlepszej małżonce. Nie tyle 
małżonce ile kandydatce na mał 
żonkę, 

Taka jest geneza konkursu na 
dobra żonę, ogłoszonego w Buda- 
peszcie. Stają do niego osoby nieza- 
mężne, panny lub wdowy, które 
muszą odpowiadać następującym 
warunkom: idealny charakter 

świetna znajomość kuchni, 
zdolności pedagogiczne zami itwa- 
nie do porzadku znajomość rachtin- 
ków umiejętność ubrania sie mod- 
nie i gustownie za tanie pieniądze, 
miłe urządzenie wnętrza mieszka- 
x: 


niewieścich. 


nia Kandydatka na idealną żonę 
musi zarówno umieć tańczyć, jak 
cerować skarpetki, grać na fortepia- 
nie i przygotowywać cocktaile, szyć 
ubranka dziecinne i władać kilko- 
ma ięzykami musi „być w yrozumia- 
ta małomówna i wesoła. 

Powinna umieć przyimować go- 
Ści i znosić samotność. Musi bvć 
słowem aniołem, perłą. wcieleniem 
wszystkich enót niewieścich. 

W jaki sposób „iurv* komitefu 
sprawdzi w jakim stopniu kandv= 
datka odopowiada warunkom, nie 
iest jeszcze ustalone. 

W każdym razie konkurs 
wołał łatwo zrozumiałe 


Wy- 
zamiesza- 


hie w światku kobiecym na catvch 
Wegrzech. Do konkursu zsłasza- 
iac sie tysiace kobiet, od lat szesną 


stu do sześćdziesięciu. Ciasna całe 
procesie kobiet brzydkich i ładnvch. 
wysokich Í niskich szczupłych | pul 
chnych, a każda uzbrojona jest w 
nlik świadectw» stwierdzajacy „czat 
no na białem* wszystkie lej zalety, 

0:1 


Skrzydlaci obrońcy. 


Pszczoły unieszkodiiwiły bandytów, 


P.olnik Karol Sztceder, zamieszkały 
w luenehurszim stepie, jest również zapalo 
nym pszczelarzem. Bawiac „pewnego dnia 
w p i dogladając roii, został znie- 
nacka napaun ciy przez bandytów, któ: zy 
pod groźbą błyske; acych noży zażjd ty 
wydania pPeniędry i różnych drobn ich 
kosztowneśc'. Napztręty, I mawiając. się 


ułoniw'= sym mum yencie +aczat piacia 
m grzmocić z calej siły w ule. 

Pszczoły rozjuszone wypadły hurmem I 
rzuciły się na napastników, kłując ich niee 
miłosernie. Bandyci ucekli, lecz na true 
dzień zostali po spuchnietych twarzach roz 
poznani i aresztowani. Natomia ast pszcze- 
larza Szroedera ani jedna pszczoła nie u. 


z rabusiami podchodził coraz więcej ku kąsiła. 
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— Proszę pana, Heldinge chciałby 


tjera: alibi pana Mańriche'a okazało się| z panem mówić. Zamienił właśnie kil- 


prawdziwe: 

— À wi paną — mówił 
imó | Błodeu h roota — to alibi jest 
fałszywe. Oto dlaczego tu jestem. 

— Tak? — rzekł Plante obojętnie. 
— Proszę się zatem wytłumaczyć. 


— To bardzo proste Mój portjer 
jest małym chłopcem. Ma dwanaście 
lat. Pan Matriche wsiumął mu monetę i 
Anatol — tak się nazywa malec — po- 
wiedział pańskiemu agentowi to, co 
Imu kazano. Ale jeden z kolegów, które” 
mu się pochwalił, że dostał ludwika 
„za nabujanie polikiera*, — proszę mi 
wybaczyć panie  sędzio, to nie ja tak 
mówię, tylko Anatol — tak go mastra- 
szył, że chłopiec wyznał mi dziś wszy 


stko z płaczem. Co do mmie, uważam. 
że PSA służy użyteczności publicz- 
nej (wymówił te dwa słowa z wyraź: 


nem zadowoleniem), więc jedi sil- 
sem znalazłem się tutaj. 


— Dziękuję panu bardzo — rzekł 
Plante. — Oddaje nam pan wielką 
| przysługę. A zatem pam Matriche nie 
wrócił do pańskiego hotelu w noc 
zbrodni około godziny dziesiątej, jak 
nam mówił? 

— Nie, panie sędzio. Nie wróch o 
tej godzinie i posługacz mówi, że w 
jego pokoju nie było jeszcze nikogo po 
godzinie jedenastej. 

— A portjer nocny? 

— Ach, ten nic nie wie. To starszy 
człowiek, panie sędzio, często zasypia, 
siedząc przy tablicy z kluczami. 


— Dobrze — rzekł pan Plante. 
A potem Matriche mógł wrócić wie- 
czorem niezauważony przez nikogo, 
To, co pan mówi, niewiele wyjaśnia... 
Pozwoli pan? 

Podniósł słuchawkę telefonu, który 
w tej chwili zadzwonił, Poznał głos 
Waltera 
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gwałtownych słów z panną Palmo- 
ną i nie dziwiłbym się wcale, gdyby 
zdecydował się wyłożyć wszystko na! 
stól. Czy mam go przyprowadzić? 

— Zaraz — rzekł Plante, odkładając 
słuchawkę. 

Grzecznie, ale stanowczo przeszko- 
dził imć panu Boudru w wypowiedze- 
mu się co do sposobu prowadzenia ho- 
telu i odprowadził go aż do drzwi gabi- 
netu, powtarzając swe podziękowania. 

Cofnął się, aby przepuścić Jana Hel 
dinge, musiał jednakże odepchnąć deli- 
katuie pannę Palmonę,. która biegła za 
mm. 

— Janie — wołała — Janie, ty prze 
cież nie... 

Ale Walter pociągnął ją na kory- 
tarz, a sędzia śledczy zamknął szybko | * 
drzwi. 

— No i cóż? — spytał tylko, siada- 
320 przy. biurku. 

Stojąc na środku pokoju z zaciśnię- 
temi pięściami i spuszczoną głową Hel 
dinge rzekł głucho: 

— Proszę mnie pytać: 
Odpowiem panu... ma wszystko. 


ROZDZIAŁ X. 


KAPŁANI OPJUM. 


Pan Plante nie lubił zaczynać bada- 
nia od. zasadniczych pytań. 

To też zadowolił się narazie tem” 

— Czy to prawda, że jest pan za- 
ręczony z panną Palmoną? 

— Byłem —. odparł Heldinge. 

— A teraz? 

— Już nie. Kocham 
Wie pan, kogo. 

— Domyślam się, ale 
żeby mi pan to potwierdził. 

Młodzieniec odpowiadał 


inną kobietę... 
chciałbym. 


m M r anym głosem, którego nie zmie” | podejrzenia. 


rzez chwilę. 


sędziemu | l.ing-Chu wzbudziły we mnie 


ed 


olimpijskiego, 


Wira który może pomieścić 


| = Florianę Aboody — rzekł. 

— Przecież ona jest mężatką — od 
parł Plante. 

— Przepraszam — poprawił Heldin 
ze — oma jest wdową. 

To powoływanie się na tragedję by 
ło co naimniej dziwne. 

— Od jak dawna jest pan urzędni: 
kiem „U Konfucjusza“? 

— Prawie od roku, 

— W charakterze sprzedawcy, pra: 
wda? 

— Tak. trzeba było zająć się skle 
pem, - 

— (Co pan chce przez to powie: 
dzieć? 

— Że pam Van-Hou*Yen ma bardziej 
lukratywne zajęcia, niż zarządzanie te: 
go rodzaju przedsiębiorstwem. 

Sędzia śledczy niewymownie się u 
cieszył. Nareszcie dowie się czegoś o 
tym tajemniczym chińskim sklepie. 

A jakie mianowicie są te- jego 
| zajęcia? — spytał: 
— Handel opium — odparł Heldin- 


odpowiem: | ge. 


— Domyślałem się tego — szepnął 
sędzia. — Zną pan jakieś szczegóły? 

— Więcej nawet: adres. Adres jed: 
rej z najważniejszych palarni. 

— Sądzę, że najważniejszą był sam 


sklep. 

— Nie — rzekł Heldinge. — „U 
Konfucjusza" nie jest palarnia. 

— Tylko? 


— Niech pan posłucha, wyjaśnię pa 
nu wszystko. Kiedy wstąpiłem dó „Kor 
fucjusza* nie podejrzewałem niczego. 
Sądziłem w swojej naiwności. że desí 
to zwyczajna antykwarnia. Poem taje- 
mnicze rozmowy  Van-fHou'Yen'a z 
pewne 


d e n. 
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wierszach. 
| - Pasek uprawiany przez właścicieli skle” 
| pów spożywczych na letuiskuch podwarszaw 
| skich przekracza wszelkie granice. Rozpię 
T tość cen w porównaniu x Warszawą jest 
ogromna, Jeśli przyjąć, iż artykuły spożyw 
cze są przywożone z Warszawy, to ìi wów- 
czas zarobek przekracza wszelką kalkuln 
-oje podziwą. Dla przykładn podamy, że ka 
 lafior w Irze kosztuje 60 groszy pod 
czas gdy w Warszawie można otrzymać po 
10 groszy. Pozatem pieczywo, mięso, owo 
ce, warzywa sa niekiedy o 100 procent droż 
sze, pomimo, że z pobliskich do letnisk wsi 
artykuły sprowadzane są do Warszawy. 
A 5 ə 
W teatrze „Banda” zakończył się cykl 
przedstawień świetnej komedji Antoniego 
Słonimskiego p, t, „Murzyn warszawski” 
z Jamczem i Kalinówna w rolach głównych. 
W próbach znajduje się sensacyjna sztuka 
M. Lampella pod tyt. „Bunt w domu po- 
 prawczym”. Reżyseruje p. Staniaława Pe- 
rzanowsku, realizatorka „Ilicy” Biee'a. 
a "i 3 
| Po kilkugodzinnym strajku włoskim w 
Warszawie nastąpiło chwilowe uspokojenie. 
1 Wymówienia na trzy miesiące naprzód do 
| tychczasowych warunków płacy mają ntetą 
pié dopiero za kilka dni. Związki pracow 
| ników tramwajowych zwróciły się do mini 
_sterstwa pracy i opieki społecznej o zwóła 
| nie dwustronnej konferencji ts omówienia 
d projektowanych obmiżek, które związki uwa 
 tają za zbyt wygórowane, 
w «a f 
|| Trwają roboty przy budowie wała na 
| Pelcowiźnie na odcinku od mostu kolejowe 
_ gó do stacji przepompowań na przestrzeni 
1700 metrów przy ogólnej przewidzianej 
| dłucości wału 4,500 metrów. Przy budowie 
| wału zatrudnionych jest obecnie 1.800 bez 
| robotnych. Jak wiadómo, będzie to ostat- 
| ni wał w pierścieniu wałów, chroniących 
Wielką Warszawę przed powodzią, ZŁ 
| ód, a a BÓJ 
'* Pre nad realizacją „Głosu Pastyni”, 
afrykańskiego filmu wytwórni „BWB” (Bo 
do - Waszyński - Brodziez) dobiegają koń 
ca. Reżyser Michał Waszyński nakręca w 
chwili obcenej ostatnie sceny wnętrzowe, w 
których prócz nezestników podróży do AF 
gieru, biorą udział aktorzy wypoźyczeni 
z najlepszych zespołów teatralnych Warsa 
wy. Wszystkie sceny sa rejestrowane w 
dwóch językach — polskim i francuskim 
— film bowiem, którego premjera warszaw 
ska odbedzie się we wrzefutu na otwarcie se 
| zont 1932-33 nknże się równocześnie na 
| ekrimich paryskich w wersji francaskiej. 
* * £ r 
Restauracja „Oaza f „Adria! 
płaciły miejski podatek ryczałtem: 
pierwsza — 10 złotych dziennie dru- 
ga — 50 zł dziennie. Ponieważ w 
okresie letnim obrofy restauracji 
znacznie się zmniejszyły, magi- 
strat „Oazie” z 10 do 4 złotych „A- 
Irii z so do 30 złotych dziennie. 
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ANDRE BIRABEAU. 


Miiijomy 


Wiadomo było, że pani Vauges była 
trochę lekkomyślna, pomimo to trudno 
było wytłumaczyć jej nieostrożność, 
W szafce do bielizny ukrywała paczkę li. 
stów kompromitujących, a eo zrobiła? 
7 letniska, gdzie ulokowała się na kilka 


|» 


miesięcy, napisała do męża który tro- 
chę później miał podążyć za nią: 


a Z Z 


„Gdy przyjedziesz, przywieź mi moje 
tila i różowe kombinacje z georzettey. 
Znajdziesz je w szafie na pierwszej, czy 
też na drugiej półce — już nie pamię- 
tani...“ 

P. Vauges — oczywiście — nie rozpoz. 
nał się w bieliźnie i nie znalazł owych 
„kombinacyj*.. Natomiast znalazł listy. 


| 


| 


I co za listy! Każdy mąż na widok ich 
dostalby ataku apopleksjii. Pam Vauges | 


| dławił się, poci, a nie stało sie nic złego 
* tylko dzielg temu, że żaden z winowajców 
n — na szczęście — nie znajdował się pod 
| ręka. Żona jego — jak już zaznaczyłem 
l -—- bawiła na letnisku, a kochanek jej 
przebywał, Bóg wie — gdzie, w Bert. | 
"nie, Pekinie, czy też Santiago de Chile; 
był to bowiem korespondent prasowy. 
' Wokec tego wrzenie p. Vauges miało czas 
| uspokoić się. I wyniknać z tego miał tylko 
- rozwód, 
W Była to sprawa nietrudna ze względu 
na treść listów. P. Vauges wziął z nich 


tylko trzy, w charakterze „próbek“, i u- 
| dał z niemi do adwokata po poradę. 


4 Się 


SIĘ 


— Są wyraźne: — oświadczył adwokat. 


— Wystarczyłoby panu tych trzech dla | 
wygrania sprawy. Jest ich dużo jesz- 
| cze? 

— Cała paczka! — złośliwie zaśmiał 
się mąż. Pan ten Jest „Dazgtaczem“ z za- 
wodu! Sa jednak tak dalece... zawierają 
tyle szczepółów, że wolę ich nie poka. 
zywać, ole łe tutaj są wystarczające. 

— Wystarczą, — zapewnił adwokat. 


|i policzył 


Nocna niespodzianka, 


Ludzie cierpią na rozmaite manje, Je- 
den na mianję palenia fajki, drugi pije 
wódkę, a mój przyjaciel W acio cierpi na 
manję wysokogórską Manja wysokogórska 
przejawia się w ten sposób, że osobnik nią 
dotknięty, gdy ma tylko 5 minut wolnego 
czasu í trzy złote w kieszeni, jedzie do 
Zakopanego, by zdobyć jakiś szczyt. 

Tak się właśnie rzecz ma cała z Wa 
ciem. Zakopane, Zakopanem. Zakopa- 
nemu, Zakopanego, oto słowa, które się od 

niego słyszy najczęściej. 

— Wiesz — mówi rozogniony — by- 
łem w zeszłym roku na Czerwonych Wich 
rach... ale co ty tam, ceprze zatracony o 
tem wiesz. 

— Ależ wiem, skarbie mój najdroższy, 
moja ciupinko, moje W/aciątko, byłem 
przecież w Zakopanem į słyszałem u Kar 
powicza jak mówiono o Czerwonym Wi- 
chrze. 

Wacio spojrzał na mnie ze zgrozą i świę 
tem oburzeniem, odwrócił się í usfadł zdala 
ode mnie. 

(To jest śmieszne. Ja do niego nie 
mam pretensji, że się chłopak pęta po róż 
nych Giewontach, Świnicach czy Łomni- 
cach, zamiast spokojnie jeść pstrągi u Kar 
powicza lub „maczanki” a Trzaski, a on 
się aniewa, że wolę pojechać „fiakrem” w 
dolińe, niż męczyć nóżki po górach. 

Bo i co to za sens z tem łażeniem. Ten 
szczyt czy tamten, to dla mnie wszystko 
jedno. Nie czuję tej frajdy, że ..zrobiłem” 
Mnicha. To mnie nie bierze. Chetnie spo- 
gladam na majaczące w oddali szczyty z 
werandy jakiegoś przytulnego lokalu, 
gdzie można i pogadać spokojnie i popić 
i wogóle. Wole spać na wygodnem łóżku, 
mż gdzieś w jakiemś schronisku. ale wdra 
pywanie się na szczyty z powodzeniem za 
stępuje mi droga powrotna do domu z ja- 


kiegoś zacnego szynczku, gdy nogi wyko 
nuja takie obroty, jakich wykonać nie po 
trafi najbardziej zawodowy i namiętny ta- 
ternik, 

'Tłumaczę tedy Waciowi, Bój się Boga, 
chłopie, po kiego licha ci szczyty, twój 
własny szczycik powinien ci wystarczyć, 
siedź ma werandzie Trzaski, czv pensjo- 
natu, jak ci dobrze i daj spokój górom. 
Tyle tat żyły bez ciebie, wyżyja i dłużej 

' Ale to nic nie pomaga. Na namiętność 
niema lekarstwa. Jeden gra w karty, drugi 
pije, trzeci wałęsa sie po górach. 


W NOCY. 


Ceon Stolarczyk, własciciel warsztatu, 
jak na to wskazuje nażwisko Stołarskiego 
wyjechał na lato. Wprawdzie nie do Zako 
pańego, lecz na podmiejskie letnisko, ale to 
już nie moja wina, mógłby bowiem wyje- 
chać do Zakopanego.  _ > 

Warsztat i mieszkanie Leon Stolarczyk 
pozostawił pod opieka swego brata Kazi- 
mierza. To było bardzo rozsądne, gdyby 
nie fakt, że Kaziowi się nudziło samemu, 
zapraszał więc często swych przyjaciół, na 
noc, -by móc z kimś pogawedzić prze 
snem, omówić kryzys, sytuację polityczną 
i fakt, że „„Chińczyki trzymają się mocno”. 

Dma 13 maja rb. tedy nocowali u Sto 
larczyka Stanisław Dabrowski i Aleksan- 
der Żuchowski. Poszli przykładnie spać, 
noe minęła spokojnie, ale ranek był dla 
Kazia smutny: oto stwierdził. że przyja- 
ciele zwiali a wraz z nimi jego spodnie 
wraż z zawartością 23 złotych. Tedy Tuż 
bez spodni Kazio poleciał do policji, któ- 
ra miłych przyjaciół przytrzymała. _ 

Sąd Grodzki skazał Stanisława Daąb- 
rówskiecó oraz Aleksandra Żuchowskie- 
go każdego na T miesiąc aresztu z zawi 


fe- 
szeniem na 2 lata. ALL 7 + aT 
erz Krzechi, 


Epilog dochodzeń prokuratorskich 


100 urzędników opuszcza Poznań. 


Z Poznania donoszą: _ 

Niedomagania w urzędowaniu 
urzędów skarbowych i kas urzędów 
skarbowych położonych na terenie 
m. Poznania» z których część zna- 
lazła swój epilog w dochodzeniach 
prokuratorskich, i 
czasie donosiło nasze pistno, skło- 
miły władze skarbowe do przedsię- 
wzięcia radykałnych posunięć. 

Prezydjam Rądy Ministrów na 
wniosek prezesa Izby „Skarbowej 
wyraziło zgodę na przeniesienie 
z Poznania | l 
około 100 urzędników na prowincję, 
przyczem ze względów  zasadni- 
czych przeniesienie musiało dotknąć 
pewnej ilości urzędników  nieskazi- 
telnmych: znałdujących się poza afe- 


W chwili, gdy wsuwał je zpowrotem 

do kopert, zatrzymał się znienacka, 
06! — wyrzekł, 

— Co takiego? O co chodzi? Są jakie 
niespodziewane trudności ? 

— Nie... zauważyłem tylko znaczki... 
„Republika N. N.* Datuje to z czasów, 
gdy w N. N. chwilowo był rząd kommi- 
styczny... W owym czasie niewiele po- 
dobnych znaczków pocztowych było w 0- 
biegu... Nie jestem na tyle biegłym fila- 
telista, by oznaczyć panu dokładną licz- 
bę... lecz jestem przekonany, że te trzy 
znaczki stanowią poważną cyfrę pienięż- 
ną... 

Są wyrazy, przenikające człowieka do 
głebi. P. Vauges, maż nieszczęśliwy, Do 
świeżem, bolesnem odkryciu, znajdował 
się w nastroju duchowym, wykluczającym 
wszystko itine prócz trapiącego go zmar- 
twienia, ale to jedno slowo: „pienią- 
dze“, usłyszane znienacka, oderwało go 
od przykrych myśli, jak byka na arenie 
odciaąga strzała banderyli od czerwonej 
płachty... 

„Żona moja ma kochanka... Zadrwiła 
sobie ze mnie... Ale zobaczy: przede- 
wszystkiem tó, co o tem myślę... i resz- 
te! A potem radź sobie, moja mała! 
Puszczam ciebie!.. gładki rozwód... ba- 
sta!” 

Takie było rozumowanie nacierające- 
po, rozwścieczonego byka. 

„. Trzy znaczki... poważna cyfra pie- 
niężna... a listów było conajmniej trzy- 
dzieści!... a więc... 

Taki znowu był skutek banderyli. 

P. Vauges tegoż wieczora miał wy- 
jechać na letnisko do żony. Przed wy- 
jazdem jednak wstąpił do sklepu filateli- 
stycznego.. A potem powrócił do domu 
listy... następnie ułożył ra. 
chunek, stwierdzając, że było łego ni 
trzy miljony zgóra... Więc nie wyjechał... 

Bowiem chodziło o coś jeszcze... dró- 
biazg:„ rzecz nową... szczegół... kompli- 
kację..: trwdno to określić.... no, słowem 
o coś. wymagającego namysłu, niedozwa- 


— 


o czem w swoim, 


ae mo ovo ZZ Z RZ ZDP A Z ZN R O O, 


rą wszelkich podejrzeń. Dekrety 
przeniesień zostały fuż zaintereso- 
wanym doręczone, 

Wobec zastąpienia przeniesło- 
nych urzędników przez pierwszo- 


rzędne siły ściągnięte z urzędów |_ 


rowincjonalnych, wyrażamy na- 
dzieję, że stosunki w urzędach skar- 
bowych-poznańskich ulegną zasa- 


dniczej poprawie. - 
Nad uporządkowaniem 
Pi księgowości 
urzędów poznańskich pracuje w 
Izbie Skarbowej 20 wykwalifiko- 
wanych urzędników delegowanych 
przez Ministerstwo Skarbu na wnio- 
sęk prezesa Izby z dziesięciu Izb 
Skarbowych, | 


SH 


lającego zaraz zobaczyć się z żoną, dlate. 
go że natychmiastowe z nią spotkanie mu. 
siałoby wywołać scenę... Powiedziałoby 
się jej to i owo... nazwałoby się ją taką 
i owaką,.. a po dokonanym fakcie byłoby 
zapóźno na wszelkie refleksje. 


A trzeba było zastanowić się. 


Zastanówmy się więc. Zaznaczymy 
przedewszystkiem, že kontrakt ślubny 
państwa Vauges ustanawiał wyłączność 
majątku... Ahal. Tak jest. Mówiąc in. 
nerhi słowami listy — prawda? — stano- 
wią własność osoby, do której są zaadre- 
sowane, czyli — wyrażając się ściślej je- 
szcze — trzy miljony należały wyłącznie 
do pani Vauges,,. 


A zatem — ciągnijmy wątek refleksji 
— w wypadku tozwodu dla pana Vauges 
pozostawały dwie ewentualności: albo za- 
uzymywał u siebie listy, a przynaj- 
mniej koperty, kradnąc wyraźnie i po- 
prostu trzy miljony swojej małżonce — 
pieniądze: ponadto, które zawdzięczała 
swemu złemu prowadzeniu, i w podobnym 
wypadku okazywał się ładnym typem. 
niema co mówić! —- Albo też oddawał 
je swej rozwiedziońnej żonie — i to już 
przechodziło wszystko — bo stawała się 
za jednym zamachem wolną i miljonerką. 
Nie ulegało bowiem wątpliwości, że kie- 
dyg dowiedziałaby się o wartości znacz. 
ków, choćby przez gadulstwo adwokata. 
On zaś zostałby tym samym biednym, 
drobnym urzędnikiem, z przyprawione- 
mi w dodatku rogami, podczas gdy ona 
atrojłaby się, jak paw, jeździłaby au. 
tem — wszystko zawdzięczając tym 
trzem milionom, o których nic nie wie- 
działa dotąd, których odkrycie w gruncie 
rzeczy zawdzięczała jemu tylko! 


Ach! nie... Oczywiście — jak rozumie 
się samo przez się — nie chciał jedneg! 
grosza z tych pieniędzy, Nie mógłby przeł 
knąć kesa chleba, kupionego za nie! 
Lecz nie dozwoli, by z nich korzystała... 
Nigdy! A więc, co tu zrobić? Są ludzie, 
nłórzy w żadnej sytuacji nie maja szczę. 
SCT... 


— Z S 0000000000 


Ze Lwowa donoszą: 
_ Panna Rózia Liebhaber preten 
sjonalna młodziutka warszawianka 
marzyła o karjerze filmowej. Tak 
że się więc ucieszyła gdy w jesie- 
m ub. r. zjawił się w Warszawie 
jej rzekomy wujaszek Wiliam Men- 
deżycki ongiś tamże urodzony, ale 
obecnie już — , 
obywatel Stanów Zj ych 
«o w hotelu 


P. Rózia odwiedziła 
gdzie on przedstawiwszy jej swą „żonę” 
Relę Blaustein —- obiecał Rózi, że zabie- 
rze ją ze sobą do Hollywood. Mat- 
ka adeptki wprawdzie popłakiwała 
na samą myśl rozstania się z uko- 
chana córka. Cóż mosła wkońcu 
poradzić gdy Rózia zapragnęła zo- 
stać koniecznie rywalką Clary 
Boow. b r. 
Dafa wiec staruszka swemu „ku- 
zynowi“ Wiliamowi : 
50 dol. 300 zł., oraz złoty pierścień 
na pokrycie kosztów podróży i wy- 
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ieżdżającej córce z całego serca ży- 
czyła miljienów w dolarach. Co się 
dalej stało, o tem niedawno wyczy 
taliśmy w kronice policyjnej" Mia- 
nowicie p. Mendeżycki zamiast do 
Kalifornji zawiózł pannę Różę do 
Lwowa i tu sprowadził ją na drogę 
krytego nierządu, czerpiąc stąd obfi- 
te zyski. Okazało się również, że w 
podobny sposób postępował ze swą 
„żoną“ Rela Blaustein, którą zwerbo- 
wał w swoim czasie w Przemyślu. 

Wczoraj stanął _ Mendeżyck! 
przed tute} Trybunałem karnym. 
Przewodniczył rad. Tertil, oskarżał 
prok. dr. Cygan. s 

Ze względu na to, że rozprawa 
toczyła się bez reszty przy drzwiach 
zamkniętych, żadnych szczegółów 
z jej przebiegu przytoczyć nie może- 
my Wiadomy jest tvlko wyrok skazu 
iacy p. Wiliama na 8 miesięcy wie” 
zienia: > 
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Ze Lwowa donoszą: 

Oddział automobilistów przy 
Związku Zawodowym 'Transportów 
we Lwowie, jako reprezentację kie- 
rowców samochodowych opracował 
coś w rodzaju „Dziesięciu Przyka- 
zań“, powczających publiczność, jak 
ma się zachowywać przy przecho- 
dzeniu przez jezdnię. Brzmią one: 

I) Na jezdnię nie wchodź, tylko 
w razie konieczności przejścia przez 
ulicę lub do tramwaju. Jezdnia jest 
przedewszystkiem dla pojazdów. 
__2) Przechodź przez jeżdnię naj- 
krótszą droga, lub po linjach naj- 
krótszych, a nigdy na ukos. Przy 
skrzyżowaniu przejdź przez jedną 
ulicę, a potem przez drug”. Zwracaj 
uwagę na znaki poster wego- 

4) Przed wejściem na jezdnię 
spojrzyj na lewo, gdyż stamtąd gro- 
zi ci niebezpieczeństwo, a docho- 
dząc do środka jezdni — na prawo. 
, 4) Idź pewnym krokiem przez 
iezdnię, nie biegnij, lecz i nie bądź 
opieszałym. Nigdy nie cofaj się. 
Bądź ostrożny, miej oczy i uszy 
otwarte. PADANE 2 
__5) Pamiętaj Że kierowca nie be- 
dzie mógł uniknąć wypadku, gdy 
zjawisz się przed nim niespodzia- 


nie Nie wchodź na jezdnię e, 
ani z poza wozów, samochodów í in- 
nych objektów» które zasłaniają ci 
widok na nadjeżdżające z lewej stro- 
ny pojazdy, gdyż i ty nie będziesz 
przez nie zauważony. 

6) Gdy spostrzeżesz lub usfya 
szysz nadjeżdżający pojazd, nid 
trać głowy i nie wahaj się. Gdy nie 
wiesz, co masz zrobić, lepiej zatrzy: 
maj się i nie pędź na oślep. Kierow- 
ca musi wiedzieć, jakie masz za 
miary, „ g „r w 

7) Nie stój nigdy na jezdni, Na 
tramwaj lub autobus oczekuj na 
chodniku lub wysepce. * 

) Nie wskakuj lub wyskakuj z 
tramwalu czy autobusų w bi 
Pogoń za tramwajem dowodzi du: 
żej lekkomyślności z twej strony. I 
narazi cię na wypadek. _ y 

9) Wysiadaj z pojazdu zawsz 
na chodnik, a nigdy na jezdnię, gdy 
zostaniesz najechany. i 
„„ 10) Pamiętaj, że możesz się po 
ślizęnąć na jezdni, a wtedy spowo: 
dujesz wypadek. Nie stwarzaj prze 
swą nieostrożność,  lekkomyślno 
lub brawure niebezpiecznych _sytu+ 
acji na jezdni. Od twego zachowa: 

> y 


inia i rozwagi zależy twoje Życie. 


Pomysłowa rodzina. 
Wykrycie fabryczki monet. 


Ze Lwowa donoszą: e 


Policja wykryła wczoraj w mie- 
szkaniu Stanisława Kucharczyka, 


czasu, a falsyfikaty ` S 
kolportowała jego matka, "©" 
W mieszkaniu znaleziono formy 


przy ul. Gosiewskiego 6» fabryczkę |do wyrabiania falsyfikatów, większą 


fałszywych monet. - 
fałszywych dwuzłotówek 


Wyrabianiem jilość 
trudnił |Kucharczykową wraz z synem 


„gotowych monet oraz metal, 
4 


się Kucharczyk już od dłuższego lstawiono do aresztów policyjnych 


Biedny p. Vauges spędził bardzo złą 
noc, a potem jeszcze gorszy dzień, i 
dalsze niepomyślne noce. Co tu zrobić? 
Trzeba było wyrzec się rozwodu, to 
wszystko. Złożyć listy zpowrotem na 
dawne ich miejsce; ukryć drżenie rąk na 
widok nędznicy, która ciebie zdradziła, 
uśmiechać się sztucznie i pozwolić tytuło- 
wać się idjotą za to, że nie znalazło się 
w szafie kombinacyj z różowej i lila 
georgette'y.. Trzeba być mężem, który 
nie daruje, ale znosi — — — — 


W gruncie rzeczy nie było to tak trud. 
ne do zniesienia, bo już było potajemną 
zemstą widzieć i słyszeć, jak p. Vauges 
narzeka na brak pomocy w t 
stwie, konieczność oszczędności na tak- 
sówkach, przymus zajmowania się kuch. 
nią, i sprzataniem mieszkania. Myślał 
wówczas: „Ma trzy miljony w szafie! 
Wystarczyłoby mi powiedzieć jedno sło. 
wo, ale nie chcę!" 


Było zemstą patrzeć, jak męczyła się 
pracą, gorzkniała w biedzie, niszczyła rę. 
ce, dostawała zmarszczek, podczas gdy 
wystarczyłoby jednego słowa. I obmyślił 
jeszcze dotkliwszą zemstę... 


Oto pewnego dnia, znacznie później, 
gdy będzie jeszcze bardziej zgorzkniała, 
ręce jej -— zupełnie zniszczone, marszczki 
— głębokie, gdy nie będzie już miała żad. 
nej szansy rozpoczęcia nowego Życia — 
on uda, że przypadkowo szuka czegoś w 
szafie... Znajdzie listy... uda gniew wiel. 
ki... podsunie jej paczkę pod nos..: A gdy 
ona upokorzy się, błagać go będzie o prze 
baczenie, powie jej: „Dowiedź mi, że już 
nie kochasz tego człowieka, spal te listy! 
— A ona bez namysłu rzuci je w ogień... 
On patrzeć będzie, jak płoną, a gdy zo- 
stanie z nich tylko popiół, zaśmieje się 
złośliwie: 

„Czy wiesz, coś zrobiła? Spaliłaś za- 
bezpieczenie swych starych lat, kobieto! 
Trzy miljony! Znaczki na listach twego 
kochanka warte były trzy miljony!* 


I wówczas porzuci ią na zawsze. 


$ 


Piękny pomysł, który naprawdę 
życie znośnem dla niego. Czekał m 
odpowiedniej chwili. W spokoju. Zdawa. 
ło mu się nawet, że nigdy nie był tak 
spokojny. Na skargi pani Vaugeś, zgórz« 
kniałej w pracy gospodarskiej, odpowia. 
dał tylko uśmiechem. Myśl o zemście by. 
ła dla niego słodka, dobra i pocieszają- 
ca. Sypiał dobrze, jadł z apetytem, na. 
bierał tuszy. Od czasu do czasu 
zag do szafy, by przekonać się, czy 
listy są tam jeszcze. I jeszcze trochę od. 
kładał wykonanie zemsty. 

Wkońcu, pewnego dnia, pani Vauges 
usłyszała krzyk w sypialni. Gdy pobie 
gła tam, zastała męża przerażonego przed 
otwartą szafą, Krzyknął jej: 

o Tut .. pod bielizną ti - 
gdzie się Pile? RY 

Pani Vauges spuściła głowę: 

— Och! — rzekła — wiedziałeś ?.. 
Wiedziałeś i nic mi nie mówiłeś?... Ach! 
jakże jesteś dobry! Przekonywam się « 
tem z dniem każdym... Ja robię się coraz 
gorsza, a ty nigdy nie irytujesz się z te- 
go powodu, tylko uśmiechasz się... 

I właśnie dlatego — widzisz — za 
dziłam się dawnej winy i zaczęłam żało. 
wać jej z całego serca... Ciebie tylko ko: 
cham, starego męża mego i towarzysza. 
Więc przed paru dniami podarłam te li. 
sty i wyrzuciłam na Śmieci... 

Podniosła głowę. Miała wrażenie, że 
padną sobie w objęcia. Natomiast uirzała 
przed sobą człowieka © oszałałych o. 
czach, który, pochwyciwszy ją za ramię, 
szarpiąc nią, krzyczał: 

— Podarłaś?  Podarłaś?! Idjotko! 
Idjotko! 

Bowiem pieniądze — widzicie — s4 
czemś straszliwem. P. Vauges był szczery: 
nie chciał korzystać z tych milionów. 
Lecz świadomość obecności w szafie by-. 
ła dla niego ponętna, gdyż wywoływał» 
złudzenie, że poczęści stanowią i jego włas 
NOŚĆ..» 

Tłum. L. M. 


1 


O. hegemonję 


na kortach... 


Mecz tennisowy „Union-Touring"* — t. K, S, 


Jutro o godz. 9-ej rano odbędzie 
się na kortach tennisowych Klubu Spor 
towęgo „Lnion-Touring* przy ul. Na- 
wrot róg Wodnej rewanżowe spotka- 
nie Sekcji Tennisowych Klubów Spor- 
towych Ł. K. S$ i „Unior-Touring*. W 
programie 9 spotkań, a mianowicie: 

5 gier pojed. panów: H, Schroeder 
(U—T) — Sachs (ŁKS), O. Stetka (U- 
Y) — Król (ŁKS), K. Brauer (U-T) — 
Koppel (ŁKS), Fr. Schroeder (U-T) — 
Korcelli (ŁKS.), W. Stetka (U-T) — Au- 
gustyniak (ŁKS.). e 

i gra pojęd, Pań: p. Hankówna (U- 
T) == p. Pajchlewa (ŁKS,). 


2 gry podw. panów: H. Schroeder 
(O. Stetka (U-T) — Król) Sachs (ŁKS,), 
(U-T) — Rozen- 


Han-| Boisko Wimy, godz: 17.30 mecz o 


Bracia K. i L. Brauer 
holce (Koppe! (ŁKS.). 


1 gra podw. Pań i Panów: 


SETCE 


| 


Bezszlagierowa niedziela w piłkarstwie. |Zycie ekonomiczne . 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro, 


Dziśi jutro odbędą się w Łodzi 
następujące imprezy sportowe: 
Sobota. 
Piłka nożna, 
Boisko Widzewa, godz. 17.30 mecz 
o mistrz. kl. A: Hakoah — Orkan. 


kówna (H. Schroeder (U-T) — Pajchło-|mistrz. kl. A: ŁTSG—Wima. Oba 


wa) Król (ŁKS.), 


Powyższe rewanżowe 


spotkanie | mecze ręzerw. 


powyższe mecze poprzędzą przed- 
Poza tem w Łodzi i 


zapowiada się nader ciekawie, a to zejna prowincji dalsze mecze o mistrz 
względu na drużynę Ł. K. S.-u, która w|kl, C. 


iegorocznem spotkaniu wyszła zwycię* 
sko w stosunku 4:3, podczas gdy spot- 
kania w roku 1930 i 1931 wypadły 
korzyść drużyny ówczesnego 
Turystów“ w stosunku 5:2 i 10:1. 


© Polak na meczu szybowców. 


s Zawody ogólno - u: rodowe w Niemczech, 


„NV. Niemczech w miejscowości Rhón | pedycja korzysta z poparcia moralnego i 


odb wadą bie obecnie międzynarodowe za 
szybowcowe, w których biorą udział 


w 
przedstawiciele 8 państw. Na zawodach| lì 


pa Polska reprezentowana iest przez 
doskonałego pilota szybowcowego Mż. 
irzeszczyka, który startuje na szybowcu 

własnej dci, w grupie rekordowej 
Bzybowięc zbudowany został przez Pań: 
stwowe Zakłady Lotnicze, Drugim pilo- 
tem polskim jest p. Bolesław Łopatniuk, 
poli i lwowskiej, który star- 

tuje na szybowcu „Iuwów” w grupie tre- 
ningowej. Jest to dawny szybowiec inż. 
Grzeszczyka, zbudowany przez sekcję lot 
neta MASNO politechniki warszawskiej. 
Na czele polskiej ekspedycji stoi profesor 
Iwowskiej Politechniki Łukaszewicz. Eks 


materjalnego Ministerstwa Komunikacji. 
Właściwe zawody odbędą się między 27 
ipca 1 3 sierpnia. 

W dniu | sierpnia zbiera sie w Rhön 
międzynarodowy kongres szybowcowy, 
jest Międzynarodowa Komisia Lotów 
silnikowych, do której przystępuje obec- 
nie Polska. Polski Komitet Szybowcowy, 
istniejący przy Aeroklubie, reprezentować 
będzie radca AAidamowicz, wiceprezes te- 
go komitetu, 

Polskie szybownictwo według oceny fa 
chowców znajduje się obecnie na drugiem 
miejscu w Europie. Polscy piloci i ich szy 

ce są przedmiotem podziwu pilotów 
niemieckich, którzy przodują w szybowni-. 
ctwie światowem. 


Najlepsi bokserzy swiata. 
A gdzie nasz rodak Ran? 


1” Amerykańska Federacja Bokserska o 
publikowała nową listę najlepszych bokse- 
rów jerwsze miejsce na tej liście 
zajmuje naturalnie Jack Sharkey, drugim 
j ax eling, na dalszych miej- 
scach znajdują się Erie Schaaf (pokona- 
ny niedawno przez Polaka Poredę), Kin 
ILevinski, Stanisław Poreda, Mickey Wa 
ker, Primo Carnera, Max Baer, Yo 
g, i Steve Hawas, W wadze p 
ełeżkiej pierwszym jest mistrz świata Geor 
ge Nicholls przed Marie Rosenbloom i 
mistrzem Europy — Adolfem Heuserem. 
W wadze średniej najlepszym jest mu- 


rzyn Gorilla Jones przed Dave Th 


zas gdy mistrz Świata Marcel Thil 
Ę umieszczony na_trzeciem miejscu. 
IW innych wagach zmiany sa bardzo nie- 
znaczne. W półśredniej umieszczono na 
pięc miejscu mistrza świata Jackie 
Fields, przed Lou Brouillardem i Young 
Corbettem. W wadze lekkiej na czele znaj 
duje się również mistrz świata Tony Can- 
zoneri przed Foremanem | Tony Herrerą; 
NERKZEDKIEREOTODCW KIT A PFL LT TAA LN 


Zjazd plakietowy 
polskiego Touring Klubu 
do Gdyni. 


( Z okazji „Święta Morza Polskiego“ or- 
ganizuje Polski Touring Klub Zjazd Pla. 
kietowy samochodów i motocykli do Gdy- 
ni. W Zjeździe tym mogą braś udział 
wszyscy automobiliści i motocykliści, któ. 
rzy zgłoszą się na mecie w Gdyni w sobo- 
tę dnia 80.go lipca od godz, 17—21 i w 
miedzielę dnia 31-go lipca od godz. 7—10, 

przejechaniu conajmniej 100 klm. Na- 
izy się spodziewać , że bardzo wielu 
automobilistów i motocyklistów skorzy- 
sta z tej okazji aby wziąć udział w „Świę 
cie Morza“ a jednocześnie zdobyć arty. 
Btyczną PREY pamiątkową Polskiego 
Touring Klubu, 


-a 


w wadze piórkowej kolejność pięściarzy 
jest następująca: Freddy Miller, Ariemen 
di, i Lou Feldman; w koguciej —mistrz 
świata Al, Brown, Pete Sanstoel. Dick 
Corbertt; w muszej mistrz świata Young 


Perez, Jackie Brown, M. Wolgast. 


— 


„x DORR 
Na boisku sportowem w Heleno- 


najwie o godz. 20-el; międzyklubowe 
„Klubu|zawody bokserskie organizowane 


przez: „Union- Touring". 


Pływanie. | P: 
„Basen ŁKS-u. przy Al. Unii, 
godz. 17-ta: Zawody pływackie oraz 


mecz  water-pole: ŁKS — ŻASS 
.| (Warszawa). 
Gry sportowe. 


Boisko przy ul. Ogrodowej: godz. 
17: mecze o mistrz. kl. A. w koszy- 
kówkę żeńską. Boisko Wimy, godz. 
18: mecze o puhar P. Prezydenta 


to |Rzplitej w siatkówkę i koszyków- 


ke meska: 
Niedziela 


Piłka nożna. "= 

Boisko Widzewa, godz. 10.30, 
mecz o mistrz. kl. A: Widzew — 
Turyści. Boisko DOK, godz. 10.30 
mecz o mistrz. kl. A: 10.30 WKS- 
ŁKSIb, godz. 15.30 mecz o mistrz: 
kl. A: SKS—PTC. Wszystkie po- 
wyższe męcze o mistrz, kl. A pos 
przedzą przedmecze rezerw* Boisko 
ŁKS-u przy Alt Unj godz. 18-ta, 
mecz towarzyski: ŁKS (liga) — 
Old-boye. Poza tem w Łodzi i na 
prowincji odbędą się dalsze mecze 
o mistrz. kl. Bi C 

Sporty motorowe i kolarstwo. 

Boisko sportowe  Helenowa, 
godz. 16-ta: Wyścigi motocyklowe 
o wielką nagrodę Helenowa oraz 
wyścigi kolarskie organizowane 
przez „Union-Touring". 

Festyn sportowy. 

Stadjon sportowy ŁKS-u: od 
godz. —24-ej festyn sportowy or- 
ganizowanv przez ŁKS. 

Gry sportowe. — ” 

Boiska Wimy i Gevera od godz. 
10 — mecze o puhar P. Prezydenta 
w koszykówkę żeńską. Boisko IKP 
od godz. Io-ej mecze o misttz. kl 


A. w kosz. żeńską. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Międzymiastowy mecz piłkarski 
o puhar „Expressu Ilustrowanego” Łódź. 
Warszawa, odbędzie się w roku bieżącym 
w niedzielę dnia 2 października w War- 
szawie, | 

(—) Sędzią ringowym meczu bokiser- 
skiego Łódź.Śląsk, który odbędzie się w 


„Bar Kochba - Morgensztern* 


Dziś o godz. 15.ej odbędą się na bois- 
ku WKS. zawody w piłkę nożną o mistrzo. 
stwo klasy „O.“ pomiędzy drużynami 
„Bar.Kochba” i „Morgensztern*, Ze wzglę 
du na dobrą formę obu a W szcze- 
gólności zaś „Bar-Kochby“ zawody za- 
powiadają się bardzo ciekawie. 

O godz. 17 odbędą się na temże boisku 
zawody „Jutrzenka“ - „Sztern”, 


Ostatnie wieści olimpijskie. 


Nurmi jednak startuje, 


Los Angeles, 30 lipca. Odbyło się loso 
wanie do turnieju szabli w konkurencji in- 
dywidualnej. 

Zawodników rozbito na 3 grupy po 10 
szermierzy, Z każdej grupy wychodzi po 
sześciu szermierzy do półfinałów (18-tu). 
Z dwóch półfinałów wchodzi po 5-cju za 
wodników do finału (10). 

W grupie startuje 5 słabych i pięctu wy 
bitniejszych szermierzy: Petschauer (Węg- 
ry), Gaudini (Włochy), Piot (Frtncja), 
Ossier (Danja), Segda (Polska). 

W grupie B startuje także 5 słabszych 
i pięciu wybitniejszych zawodników: Pa“ 
pee (Polska), Kabos (Węgry), Mazzi (Wło 
chy), Pignol (Francja), Casmir (Danja). 

W grupie C startuje sześciu szermierzy: 
Piller (Węgry), Anselmi (Włochy), Haff: 
man (St, Zj.) i Nycz (Polska). 

Należy spodziewać się, że wszyscy trzej 
szermierze polsey dostaną się do półfina- 
łów, a dwaj (Papee i Nycz) powinni zna- 
leźć się w grupie finałowej i zająć 6—8 
miejsch. 

85. -9 


Prasa oblicza, że w czasie igrzysk przy 
będzie do Los Angeles około 350 tysięcy tu 
rystów, których wydatki wynosić będą dzien 
nie najmniej 2 miljony dolarów. 

Dotychczas zgłosiło się ogółem 1.000 
dziennikarzy z różnych części świata, Licz 


Rekordy Wajsówny i Kusocińskiego nie zatwierdzone! 
` Los Angeles, — Specjalny korespondent į towych Kusocińskiego i Wajsówny, ponie- 


PAT donosi z Los Angeles, że międzynaro 
dowy kongres lekkoatletyczny, który się 
zebrał 29 lipca rb, nie uzna rekordów świa 


wąż Polski Związek Lekkottletyczny nie 
nadesłał protokółów. 


———— | 


Sportowcy z „krainy tysiąca jezior” 


dbają o swe żołądki. 


| W Los Angeles jak wiadomo wybu- 

dowapo dla Maniów specialne mią- 

(sto nazwane „wsią olimpijską”. Na tery- 
torjum wś olimpijskiej wolno wkraczać 
tylko mężczyznom przyczem przepis ten 
jest przestrzegany z całą purytańską suro 
wością amerykańską. 

Niedawno z okazji przyjazdu drużyny 
fifckiej doszło do konfliktu pomiędzy orga 
sani olinpa aoi 
meszentacj lej, [VIIaBOWIC Ac 

|nywieśli ze sobę z krany „1010 jezior 


kpt i w Rozee bor » wam 


Organizatorzy olimpiady nië chyią się 


— 5- 1 imm y 


| i a 
ARES a h 


jednak zgodzić pod żadnym warunkiem. 
aby kucharka finska przekroczyła teren 
wsi olimpijskiej, proponując uprzejmie Fin 
nom kucharza amerykańskiego. Finnowie 
nie zgodzili się na tę propozycję. Dotycł:- 
czas nie znaleziono wyjścia z tel tru Inej 
sytuacji. 
NASTĘPNE OLIMPIADY. 
W fińskicli kołach sportowych przewi- 


dują, że nastepne dwie olimpiady odbędą 
sko Żaden w berlinie (1936 r.) i Buda- 


r. : 
1944 roku zdaniem tych kół przy- 

szłaby kolej na Finlandję, a w 1948 naj- 

ód proch igrzyska odbędą się w 
"APE 


A 


ba mieszkańców miasta olimpijskiego wyno 
si około 1.500, 

Pod względem ekonomicznym olimpjw 
da w Los Angeles prawdopodobnie pobije 
wszelkie rekordy. Dotychczas sprzedano 
już 1.350.000 biletów wstępu, czyli o 
500.000 więcej, niż w Amsterdamie. Rów- 
nież pod względem techniki organizacyjnej 
Amerykanie zostawili podobno w  cienin 
wszelkie dotychczasowe imprezy  olimpij. 
skie. c "SAW 
©. rR’ Kie E i 

Los Angeles, 30 lipca. Kierownictwo 
polskłej ekspedycji olimpijskiej zgłosiło 
dodatkowo Kusocińskiego do biegu na 1.500 
mtr. 

Specjalny sprawozduwes „Helsingin Sa 
nomat” donosi z Los Angeles o swej roz 
mowie $ szeregiem czołowych osobistości, 
odgrywających wielką rolę w sporcie. 
Z rozmowy tej wynikałoby, że Nurmi w 
żadnym razie nie będzie dopuszczony do 
igrzysk. Kwestja formalna decyzji Między 
narodowej Federacji Lekkoatletycznej zosta 
nie niewątpliwie zalutwiona przez kongres 
w sensie nieprzychylnym illa Nurmiego, 
gdyż inaczej Międzynarodowa Federacja 
straciłaby wszelki autorytet. 


„Urheillulehti* publikuje oświadczenie 
urzędnika poselstwa fińskiego w Paryżu, 
który w rozmowie z prezesem francuskiego 
Związku Lekkottletycznego jakoby ustalił, 
że start Nurmiego jest absolutnie nie do 
pomyślenia. Ze strony niemieckiej przygo 
towana jest publikacja dokumentów, któ- 
re z całą pewnością położą kres występowa 
niu Nurmiego w roli amatora. 


Fałą upułów, które nawiedziły Kali" 
fornję, daje się odczuwać specjalnie za- 
wodnikom krajów północnych. Zwłaszcza 
wśród Finnów panuje przygnębienie. Tre 
ningi odbywają się ałbo bardzo wczesnym 
rankiem, tulbo też wieczorem. Część naro- 
dów północnych wyjeżdża na treningi w gó 
ry. 


p m 


... » 
Los Angeles, 30-go lipca. - Otrzy 
maliśmy wiadomość, dotyczącą sprawy Nur 
miego. Oto kierownictwo fińskiej druży 
ny olimpijskiej złożyło kongresowi między 
narodowego związku lekkoatletycznego sze 
reg dokumentów, które mają potwierdzić, 
że Nurmi jest czystym amatorem % wszel- 
kie dotychczasowe przypisywane mu prze 
kroczenia są fałszywe. 
EPEE ZATO W Z ZER EE ZE NES EERS 


tu zgotował jutro na obiad? 


Zupa rakowa. 

Karp na gorąco z sosem tatarskim. 
Comber cielęcy x sałata — szparagi. 
Krem kawowy,. 


piątek dnia 5.go sierpnia w Łodzi będzie 
prez, Otto Lardeck zaś sędziami punkto- 
wymi pp. H. Sadłowski z Katowic i B. 
Milse z Łodzi. 

(©) W zestawieniu par ną dzisiejsze 
zawody bokserskie w Helenowie (pocz. 
o godz. 20.ej) zaszły pewne zmiany, 
mianowicie w w. piórk. przeciwnikiem 
Kruma (G) będzie Wiesław (Sokół) zaś 
przeciwnikiem Sapanowskiego (Zj). w w. 
półśr. Nawrocki (Un.). 

(— W zawodach zapaśniczych weż. 
mie udział mistrz Polski w wadze ciężkiej 
Turek oraz Kosiński, Białkiewicz, Ludwi. 
kowski į Włodarczyk. Zawody które orga- 
nizuje: „Union.Touring* zapowiadają się 
b. ciekawie. 


RADJO — KĄCIK. 


RASZYN, niedziela, 

10.00—10.30. Muzyka religijna z plyt gramo- 
fonowych. 10.30—10.45. Odczyt pt. „Marią Te- 
resa Ledochowska, założycielka Sodalicji Kla- 
werjańskiej w świetle łaski“ — wygłosi p, Jó- 
zefa Waligórzanka. 10,45—11,00, D. c. muzyki 
religijnej z plyt gramofonowych. 11.00—12,50. 
Transmisja z Gdyni uroczystości Święta Mo- 
rza. a) Msza polową 1 kazanie, b) Przemówie- 
nia. 12,50—12,55, Odczytanie programu na 
dzień biężący. 12,55—13,00. Komunikat meteo- 
rologiczny. 13,00—13,15. „Co to są choroby za 
wodowe* — wygl. dr. A. Rząśnicki. 13.15—- 
14,00. Poranek muzyczny z Helenowa. 14,00— 
14,30. D. c. Transmisi z Gdyni. Defilada przed 
p. Prezydentem Rzeczypospolitej. 14.30—15.25. 
Przerwa. 15,25—15,40. Koncert orkiestry ludo- 
wel. 15,40—1552. Radjotygodnik dla młodzie» 


Ży p. t. „Co się dzieje na świecie” — w opra- 


cowamiu Jana Milewskiego. 15,53—16,05. Felje- 
ton dla starszych dziec pt. „Dziwne domki“ — 
wygl. Wanda  Woytowicz-Qrabińska.  16,05— 
16,45. Audycja  żołniersko-strzelecka,  16,45— 
17.00. Wiadomośc: przyjemne t pożyteczne. 
17,00-18.00. Koncert popol. 18.00-18,20. Odczyt 
18.20. „Biecz zapomniana ojczyzna Łemków" 
— wygłosi inż. H. Służewski. 18,20—19,15. Kon 
cert Orkiestry 36 p. p. Tr. z Ciechocinka. 
19,15—19,35, Rozmaitości. 19,35—1950. Skrzyn- 
ka pocztowa techniczna — omówi p. Wacław 
Frenkiel. 19.50—20,00. Komunikat sportowy 1 
program na dzień następny. 20,00—21,50. Kon- 
cert wieczorny. W przerwie kwadrans ltęrac- 
ki — Maciej Wierzbiński „Jak Napiecek został 
sierżantem”, 21,50—22,00. Wiadomości sporto- 
we z prowincji. 22,00—22,40, Muzyka taneczna 
22,40—22,45. Komunikat dla komunikacji totni- 
czej. 22,45—22,50. Wiadomości sportowe z War 
szawy. 22.05—23.30. Muzyka taneczna. 


Lonas popeacy rozweseli? 


Teatr Miejski — Azet, 

Teatr Letni — Awantura w raju, 

Teatr Popularny — Kryzys pod gazem. 

Gong — Prosto z mostu. 

Capitol — Niewtrina grzesznica. 

Corso — I Tajemnica przystanku tramwajo- 
wego. lI Na tropie przestępcy 

Czary — I Przygody sobowtóra II Po za- 
chodzie słońcą, 

Grand-Kino — Zew młodości, | 
Palace — I Schmeling — Sharkey. II Qdy wybiła 
północ. 

Przedwiośnię — Narzeczoną z loterii. 

Rakleta — Śpiewak nieznany. 

Resursa — Dziecię cyrku. 

Splendid — Naucz mnie kochać. 

Oświatowy — Dla dorosł, Białe piekło; dla 
młodz. Krwawy świt, 

e i 


WINSZUJEMY 


Jutro: Ignacemu. 
Wschód słońca 3,53 
Zachód — 19,32 
Długość dnia 15,39 
Ubyło dnia 1.08 


Tydzień 31. 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO. ZAGRANICĄ, 


Londyn, (za złoty tł ft. st.) otwarcie 3.25 
zamk. 31.25, Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 
złotych) 377,25—379.25, Wiedeń, złoty czeki 79.31 
19.79, bankn. 79.15—79.75, Zurych, złoty (za 100 
złotych) otwarcie — 57,60, zamkn. 57,60. Berlin, 
złoty (za 160 złotych) noty większe 4690—47.30 
drobne wpłaty na Warszawę 47,10—47,30, na 
Katowice 47.10—47,30 na Poznań 47,10—47.3V, 
Gdańsk. złoty (za 10 złotych) 57.57 —57.69, teles 
graficzne wpłaty na Warszawę 57.57—57,69. 

Londyn. New York 350.12, Paryż 89.50. Berlim 
14.73, Włochy 68.81, Szwajcarja 18.03. Kopenha= 
ga 1851 i pół. Praga 117,75, Budapeszt 28,50, 
Rurmuuja 592.50, Wiedeń 30.75, Warszawa 31.25. 

Paryż. Londyn 89.63, Nowy Jork 2556 34, 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork. Loco 6.00, sierpień 5 83, wrzesień 
5.89. październik 5.95-96, listopad 6.022, grudzień 
6.12, styczeń 6.20, luty 6.26, marzec 6.33. kwłe- 
cień 6.41, maj 6.49, czerwiec 6.55, lipięc 6.61. 

Liverpool. Loco 4.57, sierpień 4.52, wrze- 
sień 4.52, październik 454. listopad 4.57, grue 
dzień 4,60, styczeń 4.64, luty 4.66, marzec 4.69, 
kwiecień 4.72, mej 4.75, czerwiec 4.77, lipiec 4.79. 

Egipska. Loco 7.10. lipiec 7.05. październik 
7,05, listopad 7.11, grudzień 7.15. styczeń 7.2Ł, 
marzec 7.31, maj 7.39. lipiec 7.49. 


Waluty dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NAOGÓŁ 
MOCNIEJSZĘ, 4 


W grupie papierów  premjowych 3 proe 
Poż. Budowlana straciła 1 zł. na sztuce, 4 
proc. Poż. Dolarowa po pewnych wahaniach f 
mocnej tendencji zyskała 40 gr. na sztuce oraz 
4 proc, Poż, Inwestycyjna (zwykła) podniosła 
się o 25 gr. 

Z innych papierów obracano po niezmięnio- 
nej cenie 5 prog. Poż. Konwersyjną, 6 proc. 
Poż. Dolarową oraz listami í obligacjami ban 
ków państwowych. 7 proc. Poż. Stabilizacy]- 


niu. 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE —. 
ZWYŻKUJĄ. i 


Przy niewielkich obrotach | małym popycie 
listy zastawne kształtowały się naogół zwyż 
kowo. 4 i pół proc. Listy Zast, Tow, Kred. m. 
Warszawy podniosły się o 0,25 proc. 8 proc. 
LZ m. Warszawy (zwykłe) były bez zmiany, 
drobne odcinki zaś zyskały dalsze 0.50 prac 


W grupie prowincjonalnej doszło do oficjal 


nych obrotów zaledwie 10 proc, LZ Tow, 


Kred, m. Siedlec, które zmian kursowych nie 


wykazały . 
PAPIERY PROCENTOWE. a 


Premjowa Pożyczka Budowlana sęr, I 35,50 
—35.00, Premj. Poż, Dolarowa, serja III 4799— 
48.50, Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 97.00 
—97.25, Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 
r. 36, Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 54.50, 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 40.00—50.00— 
4925, Listy Zastawne Banku Rolnego 83,25, Ll- 
sty Zastąawrie Banku Rolnego 9400 Listy Zast: 
Banku (iosp, Kraj. II em, 83,25, Listy Zast, Ban 
ku Gosp. kraj. I em. 94,00, Obligacje Komunal< 
ne Banku Gosp. Kraj, II em. 83,25, Obligacje 
Komunalne Banku Gosp. Kraj. I em. 94,00, O- 
bligacje Budowlane Banku Gosp. Kraj, I em. 93, 
Listy Zast. Tow. Kred, m. "Warszawy 44,25, 
Listy Zast. Tow, Kred, m. Warszawy 55.25— 
56.25—57, Listy Zast. Tow. Kred. m.  Sjędlęc 
50. 


AKCJE — BEZ ZMIANY. 


W dziale papierów dywidendowych Pana» 
wał spokój ł niechęć do zawierania tranzakcyj, 

Czynna była tylko grupa bankowa, w któ. 
rej zakupywano akcję Banku Polskiega pa ce- 
nie niezmienionej. 


KURSY AKCYJ. 


Bank Polski 71.00 


PRYWATNE OBROTY POZAGIEŁDOWE, 


O godz, 20-ej notowana: dolary 8,895, ruble 
złote 471, czerwońce 0.24 do. Berlin gotówka 
209—209.50, 4 proc. Poż. Dolarowa 48, 4 proc, 
Poż. Inwestycyjna 97.25, 7 proc. Stabilizacyj- 
wą 49,25, 


DALSZA ZNIŻKA DEWIZ 
NA SZTOKHOLM I LONDYN. 


Kursy dewiz europeiskich kształtowały się 
słąbiej, jednak straty kursowe naogół były nie- 
znaczne zą wyjątkiem dewiz angielskiej i 
szwedzkiej, Pierwsza z mich obniżyła się dość 
znącznię, bo o 23 gr. na 1 funcie, druga — o 1 
zł. na 100 kor, szwedzkich, Również na ciet- 
dach zagranicznych zaznaczyła się zniżka kur- 
su tych dewiz, 

Pozatem Paryż był słabszy o 2 gr. na 100 
fr. fr, Szwajcarja o 5 gr. na 100 fr. szw. Wie- 
chy o 5 gr. na 100 lirach, Bez zmiany pozosta- 
ty Praga oraz Nowy-Jork — czek i kabel. 

Dewiza belgliska podniosła się o 5 gr. 
'00 belgach, 


na 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 30 lipca. Urzędowa ceduła Qel- 
dy Zbożowej i Towarowej za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtewym, ta- 
dunkach wagon, ustalona na podstawie cen 
giełdowych: żyto stare 19.50—20.00. żyto no- 
we 17.00—17.50, pszenica Jednolita 25.50—25.00, 
zbięrana 24.50—25,00. 


MEMEA ZEE ETO WROTE CZ PEZJĘWZIA 


Popierajcie Czerwony Kayi! 


na zyskała 0.62 proc. przy mocnem uspasobie- 
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Jest rzecza bardzo prawdopodo- 
bna. że po odpowiedniem zastoso- 
waniu nowego odkrycia medycz- 
nego, w społeczeństwie ludzkiem 
przestaną istnieć zbrodniarze, a 
więzienia będzie można przebudo- 
wać na kina.. Te obiecujace słowa 
wypowiedział bardzo wybitny uczo 
nv angielski prof dr. M. Love na 
zebraniu lekarskiem, na którem do- 
niósł on o ciekawych zabiegach chi 
rurgicznych, dokonanych na zbro- 
dniarzach. 


Przypominają się nam poglądy 
sławnego psychiatry włoskiego Lem 
brossa, który z pełnem przekona- 
niem głosi» że zbrodniarz zamiast 
do więzienia, powinien powedrować 
do sanatorjum. Lecz Lovoe idzie jesz 
cze dalej... Nietylko głosi on zasadę 
że zbrodnia jest chorobą. a zbro- 
dniarże ludźmi chorymi, lecz jedno- 
cześnie podaje, jak 

można tę chorobę wyleczyć. 

Różowy optymizm prof. Love'a 
jest może nieco przesądzony, choć 
nie ulega wątpliwości, że nowa te- 
orja naukowa nie jest bynajmniej 
mrzonką fantastyczną. 

Istotny stan rzeczy, wyłuszczo- 
ny przez prof. Love'a w owym od- 
czycie, przedstawia się następująco: 

Tuż przed niejakim czasem na 
podstawie wyników statystycznych 
można było udowodnić, że zbrodni- 
cze. instynkty pozostają w jakiejś 
stałej korelacii z właściwością gru- 
czołu tarczykowego odnośnych oso- 
bników. Jeżeli gruczoł tarczykowy 
zatrzymał się w swym rozwoju, lub 
wręcz przeciwnie — okazuje hvper- 
trofję — to stale odnośne osoby o- 
kazują jakieś zaburzenia psychiczne 


lub 
instynkty zbrodnicze.. 


U gwałtownych awanturników 
stwierdzono hypertrofję gruczołu 
tarczykowego, gdy tymczasem klep 
tomani włamywacze, hochstaplerzy 
i t. d- okazywali zanik tarczycy.“ 
Te fakty — jak zaznaczył prof. Lo- 
ve — nie są już nowością» stwierdzo 
no je jednocześnie w Anglji i Ame- 
ryce i poparto obszernym materja- 
łem statystycznym. Nowością nato- 
miast jest praktyczne zastosowanie 
tych taktów w walce ze zbrodniczoś 
cią... I oto dwaj chirurgowie angiel- 
scy spróbowali u 5-ciu zbrodniarzy 
którzy za szereg złoczynów kilka- 
krotnie, popadali 'w konflikt z pra- 
wem, chirurgicznym zabiegiem sko- 
rygować anormalną tarczycę... Sku- 
tek bvł zaiste cudowny." Już w dwa 
tvgodnie no operacji u zoperowa- 
nych zaszły 


głebokie zmiany charakteru, 
a po dwóch miesiącach można było 


stwierdzić, że wszyscy pacjenci byli 
jakby odmienieni. Ich poprzedni 


o Z 


temperament, porywczość, krew- 
kość, skłonność do awantur 
wszystko to zniknęło bez śladu. 
Byli oni uleczeni-.. Od tego czasu 
nie stwierdzono u nich rycydywy... 
U r5 zbrodniarzy, u których stwier- 
dzono niedokształcenie tarczycy, 
dzięki inickcjom spróbowano wal- 
czyć z ujemnemi skutkami tego za- 
niku... We wszystkich wypadkach 
— z cudownym skutkiem... Z tych 
Ig-tu pacjentów przedstawiono 
cztery osoby na ostatniem posiedze- 
niu londyńskiego „Towarzystwa kry 
minologicznego”. Ludzie ci, którzy 
przedtem musieli spędzać większą 
część swego życia w wiezieńiach, 
pd czasu owej operacji stali się po- 
rzadnymi członkami społeczeństwa. 
Według opinji »Dailv Chronicle” 
chodzi tutaj o najwieksze odkrvcie 
jaaa w ostatnich dziesiątków 
at 
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arstwo przeciwko zbiodníczym instynkto 


Doniosłe eksperymenty medyczne. 


m Kontrasty państwa środka. 


Gdy Chiny w porównaniu z rozmiara- 
mi państw europejskich, przedstawiają się 
jako ogrom o wprost niezrozumiałych ob- 
szarach, sami Chińczycy nie imponują 
Europejszykom ani wzrostem ani waga. 
A jednak iw Chinach zdarzają się kon- 
trasty bardzo ciekawe. W Lana-Parku 
w Szanghaju (i w Chinach są Luna_Par. 
ki) pokazuje się para Chińczyków, wywo- 
łując podziw publiczności. Jeden z synów 
nieba nazywa się Szong-Suh-Teh, ma lat 
24. Wzrost jego wynosi okrągłe 9 stóp i 5 
cali (287 cm.). Ten blisko trzymetrowej 
wysokości mężczyzna zjada naraz 24 wiei- 
kie pudingi ryżowe, ugotowaną wielką 
kurę i dwa tuziny jaj. Jego 4 letnie- 
mu synkowi, który wygląda obecnie na 
12 letniego chłopca przepowiadają ieszcze 
wspanialszą przyszłość. Przeciwieństwem 
olbrzymiego Chińczyka jest drugi syn nie 
ba, nazwiskiem Wang.Ah-Do. Jest on 
wszystkiego trzy stopy wysokości (91.44 
cm.) Ma już 30 lat. Co spożywa ten ka- 
rzełek, tego już nie piszą. Prawdopodob- 
nie. wystarcza mu jedno jajko na ty- 
dzień. Chińskiego Pata i Patachona odwie- 
dzeją w Luna-Parku wielkie tłumy. 


Złote reguły życia 
przed 160 laty. 


Zamieszkały w Bernie uczony lekarz dr. | wuje siebie i zauważa, że pamięć jego stę 


Tissot ogłos} w r 1702 keiążkę, w której 
podyktawał złote reguty życia ludziom pra 
cnjącym umysłowo. Książeczka nazywa się 
„O zdrowiu osób umysłowo pracujących", 


Od 164 lat tj. od chwili, w której ukaza 
ła się ta książku, wywody berneńskiego le- 
karza nie straciły nic ze swej wartości, a 
więc są po dziś dzień aktualne... Posłuchaj 
my tedy jego słów... 


„Pierwszemi symptomami są: przesad 
na wrażliwość, której dany człowiek przed 
tem zupełnie nie znuł, nieufność, przygnę 
bienie, bojażliwość i 

brak odwagi, 


Ktoś, kto przedtem był energiczny i 
ożywiony duchem przedsiębiorczości, cofa 
się trwożliwie przed wszelką inicjatywą. 
Wszelka nowość napawa go trwogą i troską 
— drży on przed każdą niespodzianką. Lek 
ka niedyspozycja wydaje mu się poważną 
chorobą, nie opuszczn go myśl o śmierci i 
staje mu się nstawiczną męczarnią. Obser 


Szczegóły procesu zabójcy prezydenta Doumera. 


Po wyroku śmierci na Gorgułowa. 


akt krwawego dramatu. 


Usta jego poruszały się ustawicznie, jakby w | wano przysięgłym pamiętniki Gorgułowa, pisa- 


Ostatni 


Paryż w lipcu. 


Jak wiadomo z depesz, proces zabójcy prez. 
Doumera, Gorgułowa, zakończył się wyrokie:n 
śmierci przez gilotynę. Żadnego chyba prze- 
stępcy nie oczekiwano przed kratami sądu 
z taką niecierpliwością jak Pawła Gorgułowa. 
l żadna rozprawa sądowa nie wzbudziła jeszcze 
takiego zainteresowania. 

W sali sądowej zebrało się zgórą dwustu 
przedstawicieli prasy francuskiej i cudzoziem- 
skiej. Jeżeli Gorgułow, zabijając prezydenta 
Doumera, uległ chorobliwej żądzy 

zyskania rozgłosu, 
cel jego został w zupełności osłągnięty: każ- 
de jego słowo, każda z niezdrowych aberacyj 
i każde zbrodnicze jego zamierzenie komen- 
towane są na widowni świata. 

Prócz dziennikarzy zebrała się również cała 
palestra paryska na ławach za miejscami 
świadków. Gdy zbrakło miejsc siedzących, nie- 
którzy adwokaci I adwokatki usiedli „po tu- 
recku* na ziemi. 

Również | nie wszystka publiczność, ciekawa 
rozprawy, znalazła dostęp do sali. Pomimo to 
sala była przepełniona, gdy wprowadzono 
Gorgułowa. 

Przestępca był obcony w sali obrad przy 10- 
sówańiu przysięgłych, a nastepnie pod eskortą 
trzech _ dozorców wkroczył do sali sądu, Wi- 
dóczne było, że dozńał zdumienła na widok 
przepeltionej sali, gdyż mówiono mu poprzed- 
nio, by nie budzić jego zdenerwowania, że przy 
rozprawie będzie obecnych tylko kilka osób. 

Oskarżony. który ciężko opadł na ławę, zwra 
cał uwage niespokojnemi ruchamk zdradzające- 
mi wewnętrzny niepokój 1 zdenerwowanie, a 
przedewszystkiem dziwnem spojrzeňiem oczu, 
przypominającem wzrok drapieżnego mtaka. 


Wesołe harce rybek 
w gorących źródłach „Doliny Śmierci“. 


.f? Przyroda, żyjąca potrafi się w sposób 


nieraz wprost nieprawdopodobny dostoso- 
wać do otaczających ją warunków ze- 
wnętrznych. O nieprawdopodobnem 
wprost przykładzie tego rodzaju donosi 
badacz amerykański John Edwin Hogg. 

' Kalifornia obok licznych innych rze- 
czy „widzenia godnych, posiada jedyną w 
syroim rodzaju dolinę, zwana „Doliną 
Śmierci*, której dno położone jest 

146 m. poniżej powierzchni morza. 

W dolinie tej znajdują się liczne stawy za. 
silane gorąca wodą z sąsiednich źródeł. W 
stawach tych żyją ryby i czują się tam 
mimo gorącej wody doskonale. 


Hogg nie dowierzał wprost swym o0- 
czom, kiedy przez wznoszące siłę chmury 
pary spostrzegł wesołe harce wyprawia- 
jące rybki. Pomiary wykazały, że wo- 
da tych stawów na powierzchni miała 

53 stopni Celsjusza powyżej zera. 
Temperatura jej ku dołowi stopniowo się 
zmniejszała, tak, iż ryby miały możność 
wyszukania sobie odpowiadającej im tem- 
peratury wody. 

Ryby należały do gatunku Lucania 
a do rodziny karpi. Hogg umieścił pewną 
ilość tych rybek w swem akwarjum, 
gdzie w równych warunkach już od pół 
roku żyją i czują się doskonale. 


Przystań rybacka w Gdyni. 


'aeji widzimy fragment portu 
, przeznaczonemi do 


ry backiego w Gdyni z żaglowemi kurtami ry- 
połowów przybrzeżnych. Na dalekie połowy, na 


pełnem morzu, wypływają je dynie kutry motorowe. 
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Za wydawnictwo odpowiada; 
- Za redakcie odpowiada: 


Redaktor naczelny: Franciszek Probså 


jakimś monologu, czy też modlitwie. 

Po przeczytaniu aktu oskarżenia, przewodni- 
czący sądu Dreyfus zaznaczył, iż z aktu tego 
wypływa, że oskarżony zabił prezydenta 
Doumera z premedytacją. 

Gorgułow na to podniósł stę z miejsca i zlo- 
żywszy krótki ukłon przed sądem, oznajmił pa- 
tetycznie: 

„Sprawiedliwość dana m4 będzie z Wysoko- 
c!" 

Obrońca Gorgułowa, adwokat Geraud, wystą- 
pił z wnioskiem, by udzielono lekarzom Logre, 
Legrain t Lwowowł możności zbadania oskar- 
żomego. podczas rozprawy gdyż na podstawie 
aktu oskarżenia, nie widząc podsądnego, Wy- 
razili — wbrew opinji oficjalnych lekarzy sądo- 
wych — przypuszczenie o anormalności umysło- 
wej Gorgułowa. Obrońca uzasadnił swoją 
prośbę koniecznością szybkiego przeprowadze- 
nia procesu wobec wzburzonej opinii ogółu. 
by badanie biegłych, ewentualnie zdecydowame 
przez sąd, nie wpłynęło na odłożenie rozprawy. 

Przew. Dreyfus odmówił ze względów for- 
malnych. 

Sąd w dalszym ciągu zajął się rozpatrywa- 
niem życiorysu podsądnezo. 

Badania Gorgułowa, wobec obfitości mater- 
iału obciążającego. prowadzore było 

w tempie energicznem | szybkiem, 


ne w więzieniu, dla wyświetlenia jego „idoi“. 

Następnie adwokat Geraud zadaje podsąd- 
nemu pytanie: 

— Pańska Idea polega na stworzeniu na- 
rodowej rosyjskiej partii demokratycznej w 
spójm z Francją, prawda? 

— Myśl tę podał mi Bóg, — odpowiada 
Gorgułow. 

— A kiedyż to rząd francuski zwalczał 
ideę pańską? — ponownie pyta obrońca. 

Wobec milczenia Gorgułowa hdwokat 
Géraud wola: 

— Podobny stan umysłu w medycynie 
zwie się 
megalomanją i manją prześladowczą. 

Badania świadków stanowiły dla podsąd 
nego źródło wielkiego zdenerwowania. 

Doktór Perrin następnie motywuje swoje 
orzeczenie w dłuższem wyłlaśnieniu. Również 
1 drugi ekspert, dr. Truelle uznaje stan podsądne 
go za normalny. 

Wynika stąd, że Gorgułow, wracajac stale 
do swojej „idei“, oraz wspominając ustawicznie 
o kierujących nim głosach wewnętrznych, SY- 
muluje znana w medycynie psychiatrycznej myśl 
natretną I złudzenia słuchowe, posiłkułąc się zna 
jomością medycyny. = _—_ 

Inny jeszcze incydent zdaje się potwierdzać 
fakt symulacji obłąkania. Świadek  Gnillanme 


Gorgułow starał się przeczyć wszystkim za-| komisarz policji sądowej wspomina w swem 


rzutom: podwójnej  bigamji, przekroczeniu 
prawa lekarskiego, występkom przeciw oby- 
cząjowości it. d Pomimo patosu, jakiego u- 
źżywał stale, plącze się zwłaszcza w tłumacze- 
niu swych zapatrywań politycznych, nie umie- 


zeznaniu o testamencie Gorzułowa, którym ten 
połowę swych praw autorskich zapisuje mal- 
żonce. Świadek wysuwa słuszne przypnszcze- 
nie, że Gorgitow już wówczas powziął myśl sy- 
mu!ach obłedu, a wiedząc, jako lekarz, Że cho- 


jąc uzasadnić właściwej przynależności do la- | rych mysłowo nie Internuje się na całe Życie, Ii- 


kiegokolwiek stronnictwa. Wciąż odbiegał 


odi czył zapewne, .po wypuszczeniu na wolność, na 


przedmiotu, trwając przy twierdzeniu, iż „dzia-| drugą połowę dochodów z praw autorskich. 


łał z oliarnością, poświęceniem dla Idet. 


Jakkolwiek prokurator odrzucił to przypu- 


Wkońcu, gdy dowiedziono mu  premedyta- | Szczenie, jest wyraźne, że zdecydowana posta- 


cil, oświadcza: 


wa lekarzy ekspertów î samo zachowanie się 


— Jestem demokratą republikaninem 1 przez | Gorgułowa, pomimo usiłowań obrony, wpłynę- 


całe swe życie walczyłem przeciwko monar- 


ły na wypowiedzenie wyroku śmierc, którym 


chji i Sowietom. Wiedziałem — utrzymuje z| Gorzulow odpokutuje za czyn zbrodniczy, g0- 
pewną sprzecznością — że p. Doumer zawsze dzący w uczucia narodowe Francji. 


występował politycznie przeciwko Rosji. Za- 
bitem mie Doumera, lecz prezydenta 
ki. 

Tutaj rozpoczyna tyradę, zwracając się 
do opinii całej Francji, lecz nikt już nie słucha 
go. Wszyscy obecni są znużem jego wywoda- 
ni, gdy powtarza: 

— Do stóp gilotyny powtarzać będę: „Nikt 
nie przekupi Pawła Gorzgułowa — chłopa i de- 
mokratę* Nieznany sędzia, który zamieszkuje 
we mnie, rzekł mi: „Zrób z siebie ofiarę, lecz 
zbaw naród rosyjski!* Panowie, posłuchajcie 
mego programu. Artykuł I... 

Gadałby bez końca, gdyby nie przerwał 
mu jego obrońca, proponując, by zakomuniko- 


. 14 . . 
Wojna z ragiemi nimfami. 

Niektóre dzienniki angielskie wypowie- 
działy szczególną wojnę. 

Postanowiły walezyć z zalewem młodych 
kobiet i dziewcząt w kostjumach  kąpielo 
wych na stronicach pism ilustrowanych i ma 
gazynów. 

„Zwłaszcza, w czasie upałów", piszą 
owe dzieaniki, „nie można otworzyć popro 
stu ilustracji, by-nie zobaczyć dziewczątek 
półnagich, pluszczących się w basenach, 

czy leżących na płaży*. 

Protesty angielskich dzienników nie ba- 
wią się, bynajmniej w święte oburzenie. 
Przeciwnie, jeden z dzienników umotywo” 
wał w ten sposób swe zarzuty: 

„Jesteśmy zblazowani, i nie widzimy 
już nie zajmującego w tysiącach nagich ko 
biet, więc poco je pokazywać?" 


oMa 


Qdbifo na własaej maszynie rotacyjneł 
w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. í 


A. 


zm 


Wyjazd szefa francuskiej misji wojskowej. 


je się 
coraz gorsza. 

Z przerążeniem czuje się niezdolnym de 
pracy umysłowej... Dni mijają w ustawicz. 
nej zmianie ntwstroju... Śmiertelnie zneżo 
my kładzie się chory wieczorem do łóżka, 
aby spędzić noc źle, przeważnie zupełnie 
bezsennie. Stan jego nerwów nie pozwala 
mu w nocy zasnąć, a czyni go w ciągu dnia 
podrażnionym i nieprzyjemnym dla otocze 
nia... 

„Umysłowo przepracowtuny człowiek pa 
trzebuje dłagiego pobytu i ruchu 

na świeżem powietrzu. 

Lecz same przechadzki nie wystarczają. 
Należy uprawiać rozmaite zabawy i ćwicze 
nia fizyczne, które jednak nie mogą być 
zbyt uciążliwe. Za przykładem konsula 
rzymskiego Asiniusa Poliona człowiek umy 
słowo zmęczony nie powinien na dwie go 
dziny przed zachodem słońca ani czytać M 
stów, I 

ani na nie odpowiadać. 

Djeta musi być celowo i starannie. oh 
myśloch. Nie należy jeść ani „rzeczy tłu: 
stych ani kwaśnych, ani wędzonych i przesó 
lonych. Unikać trzeba dziczyzny, wieprzo- 
winy, gęsiny. Z mięsa wolno jeść delikatne 
mięso wołowe, cielęce, drób, pulardy, jeśli 
nie są zbyt tłuste, gołębie, kuropatwy itd. 
Jednak wieczorem należy unikać nawet 
tych pokarmów. Koluecja powinna być, 
„przyjemna w chwili, gdy się ją je i przy- 
jemna nazajutrz..." 

„Jako napój doradzam wodę Źródlaną, 
która daje nam. spokojną noc, dobry humog 
i łagodne obycznje...'* 8 

„Palenie jest pozostałością niecywilizo 
wanych przyzwyczajeń dzikich plemion, 
Dla ludzi pracujących umysłowo jest to 

niebezpieczny środek podniecający, 
który niszczy nasze nerwy. Trudno ml 
wprost zrozumieć, że osoby, stojące wys0- 
ko pod wrględem intelektualnym, mogą 
się oddawać tak prymitywnej przyjemno- 


ści”. 


Podsłuchane. 
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RADJOAMATOR. 
— Mój mąż wstaje zawsze zrana, gdy 
się rozpoczyna gimnastyka radjowa. 
— Czy on uprawia gimnastykę? 
—_ Nie, ale czyni to młoda panna z przę 
ciwkm. 


sA. 
3 


j 


i* NAUCZYCIEL MUZYKI. 

— Pani syn zrobił już wielkie postępy 
w grzóć na skrzypcach; pani -dyrektotowo. 
Poczyna. już wydobywać wcale dobre tony. 

— Czy tək pan uważa? A ja ciągle my 
ślę, żeśmy się tylko do tego przyzwyczaili, 


RIN W SZKOLE. 

— Nauczycielka: — Broniu,. wymień 
mi nazwę jakiejś dalszej krewnej. 

Uczennica: — Moja ciotka w Ame. 
ryce, 
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PO POGRZEBIE. 


— Wygląda pan tak zasmucony, czy 
pan także jest jednym z krewnych? 

— Gorzej jeszcze, nietylko nie jestem 
spadkobiercą nieboszczyka, lecz jestem 
jego wierzycielem. 
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Tam, 


W związku z ukończeniem czynności Francu skiej Misji Wojskowej -w Polsce, opuścił 


Wurszawę w drodze do Paryża szef Misji płk. Prioux. Fotografja przedstawia płk. 

Prioux (po cywilnemu) z rodziną, żegna nego ną dworcu głównym w Warszawie 

przeż przedstawicieli wojskowości z gen. Kordjan - Zamorskim na czele oraz kołonję 
l francuską z p. ambtsadorowg Laroche. 
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Władysław Stypułkowski, 
Roman Furmański 
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